
Komitet Wykonawczy
RWPG

zakończył obrady
Komitet Wykonawczy Rady

Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej zakończył 28 bm. w Mos­
kwie II posiedzenie.

Protokół końcowy zawiera
uchwały dotyczące szeregu
istotnych dziedzin współpracy
gospodarczej między krajami
— członkami RWPG.

Ze strony polskiej, protokół
podpisał wicepremier P. Jaro­
szewicz.
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Czas letni pozwolił zaoszczędzić 180 tys. tonjyęgla

W nocy cofamy wskazówki zega rów o 1 godzi nę

od jutra - czas zimowy
Ze zmianą rozkładu PKP

ruszają pociągi elektryczne na trasie KrakówTarnó®

Rząd Ben Belli
zatwierdzony

przez
^ Narodowe

Główne tezy programu rządowego:
— polityka neutralności

reforma rolna i industrializacja kraju
bm. na posiedzeniu al­
gierskiego Zgromadzenia
Narodowego, premier

Ben Bella przedstawił skład
swego gabinetu. Wygłosił on

również obszerne przemówie­
nie, w którym przedstawił
program nowego rządu.

Ńa zakończenie obrad Zgro­
madzenie Narodowe zdecy­
dowaną większością głosów
zaaprobowało dziś nad ranem

skład ekipy ministerialnej Ben
Belli.

Skiada się ona z 17 ministrów 1

Jednego wicepremiera. Obserwa­
torzy polltycani podkreślają, że

do rządu weszli politycy proben-
bellowscy. Wielu ministrów to lu.

dzie zupełnie nowi na arenie po­
litycznej Algierii. W gabinecie
nie ma ani jednego Europejczyka.

Wicepremierem rządu Ben
Belli jest 36-letni członek Biu­
ra Politycznego FLN, Rabah
Bitat. Jest on jednym z dzie­
więciu historycznych przy­
wódców, którzy w 1954 r. roz­
poczęli walkę narodowo-wyz­
woleńczą z kolonializmem
francuskim.

Ministrem obrony został
pułkownik Bumedien (37 lat),
szef sztabu generalnego Naro­
dowej Armii Ludowej. Agen-

2 godilny groiy

441 osób

(traciła iyile
w Hiszpanii

Oficjalne dane opublikowa­
ne 28 bm. w Barcelonie po ka­
tastrofalnej powodzi w Kata­
lonii podnoszą liczbę śmiertel­
nych wypadków do 441. Licz­
ba zaginionych — 374, a ran­
nych — 253.

Zdaniem meteorologów, kata­
strofą tę wywołał gwałtowny na­
pływ powietrza polarnego do

Strefy śródziemnomorskiej. Na
skutek tego, na szczytach gór.
bad brzegiem Morza Śródziemne­
go Katalonii, skoncentrowały się
•basy czarnych chmur. Automobi-
Wci, opowiadają, że. stało się tak

ciemno, że musieli zapalić reflek­
tory mimo wczesnego popołudnia.

W nocy doszło do oberwania się
chmury na obszarze o promieniu
około 15 km.

Trwało to zaledwie dwie go­
dziny.

cja Reutera podkreśla, że wej­
ście płk Bumediena w skład
rządu, jest jedną z najwięk­
szych niespodzianek. Molia-
med Khemisti' (31 lat) objął
tekę ministra spraw zagrani­
cznych. Będzie to przypusz­
czalnie najmłodszy minister
spraw zagranicznych na świę­
cie. Khemisti był działaczem
studenckim więzionym przez
Francuzów.

Ministrem sprawiedliwość* mia­
nowano adwokata, deputowanego
z Constantine, Amara Bentumi,
ministrem spraw wewnętrznych
Ahmeda Medeghiri, byłego pre­
fekta Tlemcen. Ministrem finan­
sów i spraw gospodarczych został

Ahmed Francis, towarzysz walk

Ferhata Abbasa, deputowany z

Mostaganem, a ministrem rolnic­
twa 1 reformy rolnej deputowany
z Medea, doradca polityczny Ben

Belli, Amar Uzgan.
Premier Ben Bella przedsta­

wił program nowego rządu.
Premier stwierdził, że jego

rząd będzie prowadzić polity­
kę neutralności i niewiązania
się z blokami. Algieria zo­
stanie wierna przyjaciołom
zdobytym w długich latach
wojny wyzwoleńczej. Oma­
wiając przyszłe stosunki z

Francją, Ben Bella podkreślił,
że jego rząd będzie szanował
układy eviańskie. „Powinniś­
my znalezć taką formę współ­
pracy z Francją, która zape­
wniłaby stosunki między nami
na bazie równości”.

Premier oświadczył, że Algie­
ria stanowi nieodłączną część a-

rabskiego Maghrebu. „Algieria
zamierza uczestniczyć w utworze­
niu unii afrykańskiej 1 jedności
w ramach szerokich ugrupowań
politycznych i gospodarczych”.

Omawiając problemy po­
lityki wewnętrznej, Ben Bel­
la stwierdził, że rząd zajmie
się przede wszystkim prze­
prowadzeniem reformy rol­
nej, która „będzie określać
całokształt wewnętrznej poli­
tyki rządu”.. Rząd prowadzić
będzie zdecydowaną walkę z

bezrobociem i realizować po­
litykę industrializacji kraju.

Dziś nad ranem odbyło się
głosowanie nad zatwierdzs-
niem składu rządu Ben Belli.
Przewodniczący Zgromadzenia
Narodowego, F. Abbas, o-

świadczył, że z ogólnej liczby
179 deputowanych, 159 głoso­
wało za rządem Ben Belli, 19
wstrzymało się od głosu a je­
den głos był przeciwko. Nie­
obecnych było 17.

Zgodnie z zarządzeniem
prezesa Rady Ministrów, w

nocy z 29 na 30 września br.
nastąpi w Polsce zmiana cza­
su z letniego na zimowy.

Należy więc cofnąć wska­
zówki zegara o 1 godzinę.

Czas letni obowiązywał w tym
roku od 27 maja. Pozwoliło to,
dzięki dłuższemu korzystaniu ze

światła dziennego, na złagodzenie
trudności energetycznych.

Dzięki zmniejszeniu zużycia e-

nergii w okresie lata — jak obli­
czają specjaliści — zaoszczędzono
ok. 180 tys. ton węgla.

Wnocyz29na30bm.PKP
wprowadzają nowy, zimowy
rozkład jazdy pociągów.

Zmiany polegają głównie na

likwidacji letnich pociągów —

Jeszcze w poniedziałek
możesz przynieść swoje
rysunki na wielki konkurs
„Echa Krakowa” i Garni­
zonowego Klubu Oficer­
skiego pod hasłem:

„Wcjsko Polskie
w oczach dzieci"

Przypominamy, że kon­
kurs przeznaczony jest dla
młodzieży szkół podstawo­
wych. Technika rysunku i
ilość prac narysowanych
przez jedno dziecko — do­
wolne. Rysunki podpiśane
należy oddawać w Garni­
zonowym Klubie Oficer­
skim przy ul. Bitwy pod
Lenino 1.

..

——"

SONNY LISTOM
MISTRZEM ŚWIATA

Jak już podawaliśmy, na sta­
dionie Comiskey Park w CJii-
cago, odbyło się spotkanie naj­
lepszych bokserów świata —

zawodowców Floyda Patterso-
na, który bronił tytułu z Son-
ny Listonem. Sonny Liston po­
konał obrońcę tytułu Patter-
sona w 126 sekundzie walki
przez nokaut, zdobywając ty­
tuł mistrza świata wszechwag.
Na zdjęciu: cztery fazy ostat­
nich sekund walki Sonny Li-
stona (z prawej) — z Patterso-
nem (z lewej). CAF

Nowy
radioteleskop

w ZSRR
może odbierać

sygnały
z odległych

obiektów
kosmicznych

Część nowego radioteleskopu
obserwatorium, radioastrono­
micznego Instytutu Radiofizy- :

ki i Elektroniki Akademii i
Nauk Ukraińskiej SRR w re- I
jonie czugujewskim obwodu ,

charkowskiego. Radioteleskop
może odbierać sygnały pocho­
dzące z bardzo odległych obie­

któw kosmicznych.

tzw. sezonowych'. W rozkła­
dach jazdy pociągów lokal­
nych nastąpią pewne niewiel­
kie korekty z myślą o uspra­
wnieniu połączeń i dojazdów
do pracy.

Począwszy od 30 bm. ruszą
elektryczne pociągi na trasie
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Uchwały
X Plenum KG KP Chin

W dniach 24—27 września
obradowało w Pekinie X Ple­
num KC Komunistycznej Par­
tii Chin.

Komunikat opublikowany
przez Agencję Nowych Chin
stwierdza, że na Plenum omó­
wiono zagadnienia dalszego
umacniania komun ludowych
i rozwoju produkcji rolnej,
jak również problemy handlu
i podjęto odpowiednie uchwa­
ły.

Na mocy uchwały plenum
uzupełniony został skład Cen­
tralnej Komisji Kontroli Par­
tyjnej przy KC KPCh. Plenum
wybrało Lu Ting-i, Kang
Szenga i Lo Czui-tsinga na

członków sekretariatu KC i
postanowiło usunąć z Sekre­
tariatu KC —Huang Ke-Czen-
ga i Tan Czenga.

Uczestnicy plenum omówili
sytuację międzynarodową i
wewnętrzną.

Pik Abdallah el Sallal
szefem nowego rządu Jemenu
Brat zmarłego króla

zapowiada kontrakcję
D ozgłośnia w Sanie, stolicy
I'Jemenu, nadała 28 bm
wieczorem komunikat o utwo­
rzeniu „Rady dowództwa re­
wolucyjnego” i rady mini­
strów. Na czele RDR stanął

Kutno — Konin (fragment e-

lektryfikowanej magistrali
Warszawa — Poznań) oraz na

trasie KRAKÓW — TARNÓW
ZACHODNI. Pociągi te kurso­
wać będą jednak jeszcze przez
jakiś czas według czasów jaz­
dy pociągów parowych.

W dniu 28 września 1962 r. w

Pałacu . Kultury i Nauki w

Warszawie otwarfa została
wystawa p.n. „Afryka niezna­
na, a bliska”. Wystawa zosta­
ła zorganizowana przez Towa­
rzystwo Przyjaźni Polsko-
Afrykańskiej przy współpracy
Polskiego Komitetu do Spraw

UNESCO.

W Wenecji

3 osoby zabito
a ok. 30 rannych
Pociqg osobowy

potoczył się

przez 2 poczekalnie
i bufet dworcowy I

Na dworcu kolejowym w We­
necji wydarzyła się 28 bm.
tragiczna katastrofa. Wjeżdża­
jący na peron pociąg osobowy
wyskoczył z szyn, przebił
ścianę budynku dworca,
przemknął przez poczekalnię
ogólną i poprzez salę pocze­
kalni I klasy wpadł aż do bu­
fetu.

W katastrofie poniosło
śmierć co najmniej trzy oso­
by, a 30 zostało rannych.

Wśród zabitych znajduje się
dwóch kelnerów bufetu dworco­
wego i małe dziecko.

utro Kraków będzie
pod wpływem pola
podwyższonego ciśnie­
nia. Zachmurzenie du­
że z przejaśnieniami.
Rano mgły i silne zam­
glenia. Wiatr wschod­
ni od zera do 4 m/sek.

Temperatura ok. 14

st. C. Orientacyjna
prognoza na poniedziałek:
bez większych zmian.

płk Abdallah ęl Sallal, który
objął również stanowisko sze­
fa rządu.

Według informacji prasy
kairskiej, jemeńskie dowódz­
two wojskowe zwróciło się do
prezydenta Nassera, wzywa-
jąc go do niezwłocznego uzna­
nia nowego rządu Jemenu.

Jak donoszą z Londynu,
przybył tam Saif al-Islam al
ilassan, szef delegacji jemeń­
skiej w ONZ i brat zmarłego
króla, imama Ahmeda. Udaje
on się do Adenu, skąd zamie­
rza przedostać się do Jemenu i
stanąć na czele walki przeci­
wko organizatorom przewrotu.

Ze wszystkich stolic arab­
skich, wydarzenia w Jemenie
wywołały największe poru­
szenie w stolicy Zjednoczonej
Republiki Arabskiej, gdzie —

jak się zdaje — przywódcy
rewolucji cieszą się sympatią.
W kołach politycznych twier­
dzi się, że proklamowanie re­
publiki Jemenu może oddzia­
łać na sytuacje na całym Pół­
wyspie Arabskim.

—•----- i

Reorganizacja
rządu bułgarskiego

W Sofii opublikowano 28 bm.
dekret Prezydium Zgromadze­
nia Ludowego Bułgarii o

zmianach w składzie rządu.
Wicepremier Stańko Todo-

row zwolniony został z funkcji |
przewodniczącego Państwowej'
Komisji Planowania, aby mógł
skoncentrować swoją uwagę
na problemach współpracy
gosp. w Radzie Ministrów.
Przewodn. PKP mianowano
wicepremiera Żiwko Ziwkowa.

Naczo Papazow zwolniony
został ze stanowiska min. o-

światy i mianowany przewodn.
Państw. Komitetu d/s Nauki i

Postępu Techn., w randze mi­
nistra. Nowym min. oświaty;
jest G. Ganew.

Z kcaiu
XIX PLENUM CRZZ —

12 PAŹDZIERNIKA BR.

28 bm. pod przewodnictwem
I. LoghSowińskiego, odbyło
się w Warszawie posiedzenie
Prezydium i KW CRZZ, z u-

działem przewodniczących
woj. komisji zw. zaw. Podję­
to uchwałę o zwołaniu XIX
Plenum CRZZ w dniu 12 paź­
dziernika br. Wobec nieukoń­
czenia w przewidzianym ter­
minie prac przygotowawczych
do V Kongresu Związków Za­
wodowych, postanowiono
zwrócić się do Plenum CRZZ
z wnioskiem o przesunięcie
terminu Kongresu na dni: 26

listopad — 1 grudzień br.

UMOWA HANDLOWA

Z KAMERUNEM

Polska i Kamerun zawarły
28 bm. umowę handlową. Jed­
nocześnie parafowana została
umowa o współpracy gospo-
darczo-technicznej i umowa

kulturalna. Polska będzie im­
portować z Kamerunu towary
rolno-spożywcze (kawa, ziarno

kakaowe, nasiona oleiste) oraz

produkty pochodzenia mine­
ralnego (aluminium, ruda cy­
ny). Eksport z Polski obejmie
towary przemysłowe.

« ■■
^

twórcy
Mazurka Dąbrowskiego
-1. Wybickiego

Dziś mija 215—rocznica
urodzin Józefa 'Wybickiego
twórcy hymnu narodowego
„Jeszcze Polska nie zginęła”.

Z okazji tej rocznicy odby­
wa sięwdniach.29i30bm.
zlot krajoznawczy w Będomi-
nie. Program zlotu przewidu­
je m. in. zwiedzanie dworku,
gdzie urodził się Józef Wy­
bicki — (obecnie znajduje się
tam szkoła). 4
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Z sali koncertowej

Rozpoczęto
„Dziewiątą
Beethoyena

Se świata Naszą propozycję

Nasza Filharmonia pracowała w

ostatnim czasie — jak wie­
my — tylko „na eksport”... Tou­
rnee po Italii, wyjazd na „Je­
sień Warszawską”. Na pierwszy
w tym sezonie inauguracyjny
koncert naszej Filharmonii w jej
macierzystej siedzibie, krakow­
scy miłośnicy muzyki stawili się
tłumnie. Przypuszczam, że w

dużej mierze sprawił to 1 pro­
gram: zapowiedź wystawienia IX

Symfonii Beethovena. A tym ra­
zem wykonanie IX Symfonii by­
ło niejako próbką eksportową,
przeznaczoną na użytek krajowy:
z tą przecież monumentalną kom­
pozycją produkowała się nasza

Filharmonia przed kilkunastu za­
ledwie dniami we Włoszech.

Nie wiem, jak grali i śpiewali
hasi filharmonicy na ziemi wło­
skiej — ale jeśli muzykowali tak,
jak wczoraj u siebie, to chyba
słowa pochwalne nie były zbyt­
nio przesadzone. IX Symfonia
Beethoyena pod kierunkiem ba­
tuty Krzysztofa Missony. jest zu­
pełnie nieźle zrealizowana. Zwła­
szcza dzięki chórowi. Zespół chó­
rowy znajduje się obecnie w b.
dobrej kondycji artystycznej.
Głosy brzmią czysto, barwa bar­
dzo ładna, muzykalność na piąt­
kę. W orkiestrze na ogół dobrze

brzmiącej, zdarzało się jednak
wczoraj trochę usterek i niedo­
kładności; niezbyt wyrównanym
zespołem okazali się także so­
liści, gdzie brylował przede
wszystkim tenor, Bogdan Papro­
cki. Jego artyzm 1 kunszt wokal­
ny ujawniają się dobitnie w każ­
dej — dużej, czy małej — partii.
Poprawnie i starannie odśpiewał
swoją partię rutynowany śpie­
wak — bas Antoni Majak, nato­
miast sopranistka Halina Łukom-
Ska zbyt często popadała w koli­
zję z czystością Intonacji, co od­
bijało się niekorzystnie na o-

brazie całości; czwartym głosem
w kwartecie była H. Szymańska
(mezzosopran).

W największej — 1 najmłod­
szej — symfonii Beethoyena naj­
piękniejsza muzycznie jest, dla
mnie przynajmniej, część druga,
Scherzo (najpiękniejsza __

choć
nie najbardziej efektowna: tu

prymat . niezachwianie dzierży
słynny wokalno-instrumentalny
finał). A skoro już poczęliśmy
nadużywać wszelkich „nap” —

to trzeba konsekwentnie dorzu­
cić, iż najlepiej się udała wczo­
raj dyrygentowi, K. Missonie
właśnie ta druga część symfonii:
rytm był „jędrny”, a dźwięk or­
kiestrowy pełen blasku. Część
trzecia trochę się dłużyła; w fi­
nale Missona odchodził nieco od

temp uświęconych tradycją —

.

jednym się to bardziej podobało,
innym mniej. Ale wszyscy byli
zadowoleni, słuchając wczoraj
tak dobrze znanych strof pieśni
o ,.radości, iskrze bogów”. Dla­
tego też chyba wczorajszy start

do nowego sezonu filharmonicz-

nego w Krakowie można uznać
za zupełnie udany .

JERZY PARZYŃSKf

•/lbllbllbllbHb/lbllb/lb/lb/1,

iarian Tonera
uniewinniony
od zarzutu

zabójstwa iony
Toczący się w roku ubiegłym

w Krakowie głośny proces
Mariana Tomery, oskarżonego o

zabójstwo swej żony, Anny —

znalazł obecnie swój ostateczny
epilog w postaei wyroku Sądu
Najwyższego. rozpatrującego
sprawę w trybie rewizyjnym.

Jak pamiętamy, Marian Tomera

oskarżony został o to, iż w dniu
17 lipca 1960 r. w Zakopanem
zepchnął w przepaść z Kaspro­
wego Wierchu swą żonę, Annę,

Sąd Wojewódzki w Krakowie
uznał M. Tomerę winnym zbrod­
ni zabójstwa własnej żony — i
skazał go w dn. 9 paździiernika
1961 r. na dożywotnie więzienie.

Od wyroku tego wnieśli rewi­
zję do Sądu Najwyższego obroń­
cy oskarżonego — adwokaci kra­
kowscy: dr Daniel Hrehorowlez
i mgr Stanisław Jeleń. Sąd Naj­
wyższy na niedawnej rozprawie,
prowadzonej pod przewodnic­
twem sędziego SN dr T. Kroko­
sza, oskarżonego Mariana Tome­
rę od zarzutu morderstwa wła­
snej żony uniewinnił. Uznał bo­
wiem Sąd Najwyższy __

na pod­
stawie zbadanego materiału do­
wodowego — iż śmierć Anny To­
mera była wynikiem nieszczęśli­
wego wypadku, a nie zepchnięcia
jej przez męża. Uniewinniony
od zarzutu żonobójstwa M. To­
mera uznany został jednak przez
Sąd Najwyższy winnym występ­
ku z arf. 243 § X kodeksu kar-

, nego (porzucenie, bliskiej osoby
w położeniu grożącym niebezpie­
czeństwem dla życia, bez udziele­
nia jej pomocy; M. Tomera bo­
wiem o wypadku żony nie za­
wiadomił natychmiast GOPR-u,
nie sprowadził pogotowia itd.) —

i za czyn ten wymierzono mu

ostatecznym wyrokiem SN karę
4 lat więzienia. (J-P-)

W dniu 28. IX. 1962 r., prze­
wodniczący Rady Państwa —

Aleksander Zawadzki wręczył
w Belwederze w Warszawie
nominacje nowo mianowanym
profesorom wyższych uczelni.
Na zdjęciu: w imieniu zebra­
nych profesorów przemawia
rektor Uniwersytetu Łódzkie­

go, prof. Stefan Hrabec.

CAF — fot. Czarnogórski

GWATEMALCZYK — BENNET

ADMINISTRATOREM
IRIANU ZACHODNIEGO

Z RAMIENIA ONZ

Głównym administratorem w

Irianie Zach., z ramienia ONZ
będzie Gwatemalczyk — Jose
Bennet. 28 bm. opuścił Irian
Zach, ostatni holenderski gu­
bernator — Platteel.

PROF. M. ŁUNC
CZŁONKIEM WŁADZ

FEDERACJI
ASTRONOMICZNEJ

28 bm. w Warnie zakończył
obrady XIII KongTes Astro-

nautyczny. W dniu tym doko­
nano wyboru władz. Preze­
sem Federacji został prof. E .

le Brun (Francja). Jednym
z wiceprzewodniczących wy­
brano prof. M. Łunca z War­
szawy.

DELEGACJA TPP-CH
W PEKINIE

Na zaproszenie Tow.

jaźni Chińsko-Polskiej,
była 28 bm. do Pekinu
bowa delegacja TPP-Ch, któ­
rej przewodniczy członek KC
PZPR, Klecha.

tetyjasdat&e posiedgattia

SPROSTOWANIE

Do recenzji z „Wieczoru Trzech
Króli” (w dniu 27 bm.) wkradła

się pomyłka, wynikająca z nieu­
względnienia zmiany nazwisk w

pierwszym drukowanym progra­
mie. W roli Ma’’-oiio wystąpił
Frantisek Zvarik, a nie Julius
Pantik. Za pomyłkę b. przepra­
szamy.

Od poniedziałku...
Nie wszystkie sprawy,

zwłaszcza te z podwór­
ka wewnętrznych roz­

grywek politycznych, prze-
dostają się na łamy gazet.
Jest to i niemożliwe, choć­
by z powodu raczej dość
skromnych rozmiarów ga­
zet, jak i nie zawsze na

tyle ważne, aby tymi spra­
wami zaprzątać tzw. szer­
szą opinię społeczną. Do
rzędu tego rodzaju „pro­
blemów” należałoby zali­
czyć ostatnie zwycięstwo
najmłodszego, 30-letniego
brata prezydenta Kenne­
dyego — Edwarda, w wy­
borach kandydackich na

senatora stanu Massachu­
setts z ramienia partii de­
mokratycznej.

Có prawda wybór na

kandydata jeszcze nie
świadczy o zdobyciu man­
datu senatorskiego, nie­
mniej i to połowiczne zwy­
cięstwo rozjątrzyło nie
tylko przeciwników z obo­
zu republikańskiego, ale i
wielu innych obywateli,
trzeźwo patrzących na

sprawy państwowe. Na ogół
ma się za złe prezydento­
wi, że bez skrupułów fa­
woryzuje członków swojej
rodziny. Ba złośliwcy
twierdzą nawet, że histo­
ria Stanów Zjednoczonych

nie pamięta by jakakol­
wiek rjdzina miała tak
wielką władzę polityczną,
jak właśnie obecna rodzi­
na Kennedych z Johnem,
jako prezydentem, Rober­
tem jako prokuratorem
generalnym 1' Edwardem,
jako przyszłym senatorem.
Co gorsz i — co pamięt-
liwsi przypominają bez o-

gródek, jakoby prezydent
zapomniał o proklamowa­
nej przez siebie zasadzie,
że jedynym kryterium ob­
sadzania czołowych stano­
wisk mają być tylko oso­
biste zdolności i umiejęt­
ności kandydata.

Hm. ale Widać
zawsze...

Czyny jak wiadomo dość
często nie idą w parzę ze

słowami. Jeszcze nie tak
dawno z ust tego męża
stanu padały zapewnienia
o nieistnieniu żadnego nie­
bezpieczeństwa dla Sta­
nów Zjednoczonych ze

strony małej Kuby. I rze­
czywiście niebezpieczeń­
stwa nie rna. a mimo to na

wniosek prezydenta Senat . wiście, tylko gwoli
a następnie Izba Reprezen­
tantów' uchwalają usta­
wę, mocę której tenże pre­
zydent ma prawo powołać
pod broń 150 tys. rezer­
wistów. Dodajmy — w sta-

nie

♦>

w sprawie utworzenia

strefy bezatomowej
w Europie środkowej

Przemówienie min. A. Rapackiego
w Zgromadzeniu Ogólnym IZ

Przy-
przy-

6-oso -

agsekuttfMrtf KWJ PSSPR w Krajcewia

Zwiększenie
tempa realizacji inwestycji

w Zakładach Azotowych w Tarnowie

sprawq pilnq
Około 5 mld zł przezna­

cza się w bież, pięciolatce
na inwestycje w Zakładach
Azotowych w Tarnowie. Po

wykonaniu tych Inwestycji,
globalna roczna wartość pro­
dukcji kombinatu wzrośnie 3-
krotnie.

Oceny przebiegu tarnow­
skich inwestycji dokonała 28
bm., na wyjazdowym posie­
dzeniu egzekutywa krakow­
skiej wojewódzkiej organiza­
cji partyjnej. Obradom prze­
wodniczył I sekretarz KW
PZPR w Krakowie LUCJAN
MOTYKA.

Samych nawozów azotowych
pod koniec bież. 5-latki produko­
wać się tu będzie 20 razy więcej
niż przed wojną, polichlorku wi­
nylu — 38 tys. ton, kaprolaktamu
6.900 ton,

Realizacja planu inwesty­
cyjnego w zakładach nie od­
bywa się jednak bez trudno­
ści. Od początku b~. do chwili
obecnej, łączna wartość nie­
wykonanych w terminie robót
sięga kwoty 41 min zł. Opóź-

nienia wynoszą od 1 do 4 mie­
sięcy.

Biorący udział w obradach
przedstawiciele Ministerstwa
Przemysłu Chemicznego, czo­
łowi działacze gospodarczy i

partyjni Tarnowa i zakładów
wskazali na drogi zwiększenia
tempa realizacji inwestycji.
Podjęto szereg wniosków w

celu usunięcia niedomagań.

Kronika wypadków
• W Podłężu (pow. Kraków),

poniósł śmierć wskutek potrące­
nia przez pociąg — Tadeusz No­
wak (zam. w tej miejscowości).
Jak ustalono, wieczorem szedł on

torami kolejowymi. © W Zako­
panem 14-letni rowerzysta —

Piotr Dziedzic potrącił 7-letniego
Jerzego Kozloła. Dziecko w sta­
nie ciężkim przewieziono do

szpitalą. © 5-letnia Anna Kor-
niewska (zam. ul. Dietla 80) _

w

czasie przebiegania jezdni zosta­
ła potrącona przez samochód o-

sobowy. Wezwany lekarz stwier­
dził u dziecka złamanie podstawy
czaszki i ogólue potłuczenia. ©

nie pokoju i żadnego nie-
zagrożenia. Wszystko wy-
daje się być jednakże
jasne wobec innego po­
ciągnięcia Departamentu
Obrony USA, zezwala­
jącego na wcielanie e-

migracyjnych ochotników
kubańskich do jedno­
stek amerykańskich sił

zbrojnych. Wprawdzie ist­
nieje i tu pewna klauzu­
la, która mówi o „ochotni­
kach dobrze władających

Konstytucyjnego powołali
pierwszego premiera rzą­
du wolnej. Algierii, w o-

sobie dotychczasowego
przewodniczącego Biura
Politycznego, jednego z

czołowych przywódców
walk wyzwoleńczych i
działacza rewolucyjnego —

Ben Belli. Wyniki głoso­
wania u dyskusja poprze­
dzająca wybór premiera
wykazały jednakże niecał­
kowitą jednomyślność
wszystkich deputowanych.

“ M1

W USA i gdzie indziej
Napisał: KRONIKARZ

językiem angielskim”, ale
i na to znalazła się rada,
jako ża takimi umiejętno­
ściami wykazało się zaled­
wie 90 emigrantów. Utwo­
rzono specjalne jednostki,
w których te bagatelne
sprawy, wynikające z roz­
bieżności językowych,
znajdą właściwe rozwią­
zanie dla obu stron. Oczy-

„bez-
pieczeństwa*’...

Antykubańska heca trwa!
Pewną stabilizację ży­

cia politycznego przyniosły
ostatnie dni w Algierii. De­
putowani Zgromadzenia

W parlamencie powstaje
ugrupowanie opozycyjne, o

którego rzeczywistych si­
łach i bardziej skrystali­
zowanych tendencjach po­
litycznych trudno wyroko­
wać. Powstanie pierwszego
w historii niepodległej Al­
gierii rządu oznacza jed­
nakże normalizację i na­
reszcie pewną klarowność
życia politycznego, co da-
je podstawy do tworzenia

Na piątkowym posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego NZ,
przemawiał minister spraw Zagranicznych PRL, Adam Ra­
packi. Przedstawił on stanowisko rządu polskiego wobec
najważniejszych zagadnień polityki międzynarodowej.

by to ogromne wzmocnienia
sił gotowych pchnąć Stany

'

Zjednoczone, kraje Ameryki
Łacińskiej i cały świat na

drogę jak najgroźniejszą dla
wszystkich.

Przedstawialiśmy nieraz,
również i z tej trybuny, po­
gląd Polski na problem nie­
miecki — ciągnął dalej mów­
ca — ostrzegaliśmy stalą
przed jego niebezpieczną
ewolucją. Wysuwaliśmy i po­
pieraliśmy propozycje, które
mogłyby zmienić jej kieru­
nek. Nie naszą jest winą, że

sprawa niemiecka weszła o-

becnie w fazę krytyczną i
nie można odwlekać
rozwiązania.

Kanclerz NRF,
wykorzystując sny o

swego francuskiego
ra, rzuca dziś wyzwanie .czo­
łowym sojusznikom z NATO
i sięga wprost po hegemonię /
w całej zachodniej Europie. ;

Konieczne jest zawarcie
traktatu pokojowego z Niem­
cami o jasnej i niedwuznacz­
nej wymowie politycznej.
Państwa socjalistyczne nie
mogą czekać biernie, aż roz­
wój sytuacji postawi świat
w obliczu ostateczności. W
braku lepszego, wspólnego
aktu prawno - politycznego,
za‘wrą one traktat pokojowy
z NRD 1 napównó nie będzie
to tylko formalność- 1

. Czas działa ńa nieko- .'
rzyść wszystkich w naczelnej
sprawie rozbrojenia — Oświad­
czył dalej przedstawiciel Pol- ;.
ski — wzrasta tempo wyścigu
zbrojeń jądrowych. Rozwój
techniki nuklearnej, zwłasz­
cza w ostatnim, okresie, nie .

zmniejsza niebezpieczeństwa
nagłej napaści j wybuchu
wojny z powodu błędu : lub ■
przypadku, raczej je wzma­
ga.

Dążąc do powszechnego i

całkowitego rozbrojenia, mo­
żna i trzeba jednocześnie ha­
mować wyścig zbrojeń, _

o-

graniczając jego zasięg i W

określonych regionach na­
wet zawracać go wstecz.

Decydujące znaczenie mia­
łoby utworzenie stref bezato­
mowych tam, gdzie istnieje
szczególne niebezpieczeństwo
wybucha konfliktu — stwier­
dził mówca. — Takim obsza­
rem jest bez wątpienia Euro­
pa środkowa. Propozycję Pol­
ski w. tej sprawie z marca

br. uważamy za aktualną 1
coraz bardziej aktualną i ja­
ko poważny krok naprzód na

drodze do rozbrojenia i jako
istotny element pokojowego
rozwiązania problemu nie­
mieckiego. Są to tylko jednak
kroki częściowe, mające zna­
czenie o tyle, o ile ułatwia­
ją jedyne rozwiązanie rady­
kalne i ostateczne: powszech­
ne i całkowite rozbrojenie.

Mówiąc o zagadnieniach
gospodarczych i o wspólnym
rynku zachodnioeuropejskim
minister Rapacki oświadczył:

Zdaniem delegacji polskiej,
jedynym wspólnym rynkiem,
jakiego potrzebuje dziś ludz­
kość, jest światowy wspólny
rynek i zniesienie wszelkiego .

rodzaju dyskryminacji oraz,
nierówności w handlu świa­
towym. Uważamy .więc za

sprawę ogromnej wagi zwo­
łanie międzynarodowej kon-j ..

ferencji poświęconej proble­
mom handlu. Powinna ona

m. in- rozpatrzyć sprawę Ur
tworzenia międzynarodowej
organizacji handloWej,. opar­
tej na zasadach uniwęrsa- .

lizmu i suwerennej równości;

Świat jest
podzielony —

stwierdził mów­
ca—aleje­
dnocześnie bar­
dziej niż kiedy­
kolwiek zwią­
zany wspólnym
interesem prze­
życia i unik­
nięcia katastro­
fy nuklearnej.

Wysiłki na

A. Rapacki rzecz rozwią­
zania podsta­

wowych problemów między­
narodowych natrafiają na

opór. Przykładem mogą być
ustawiczne prowokacje za-

chodnioniemieckie w Berli­
nie, poważna i zaostrzająca
się sytuacja w Wietnamie po­
łudniowym wskutek wzmac­
niającej się interwencji
wojsk amerykańskich, sy­
tuacja w Konsu, sytuacja w

południowej Korei, wzmoc­
niona działalność złej sławy
samolotów szpiegowskich nad
terytoriami różnych państw
i wreszcie skrajnie niebez­
pieczna polityka .interwencji
Stanów Zjednoczonych prze­
ciwko Kubie.

Weszliśmy w okres zasad­
niczych rozstrzygnięć między
polityką z pozycji siły a po­
kojowym współistnieniem
stwierdził dalej mówca. —

Sprawa Kuby jest dramaty­
cznym przykładem starcia
kryteriów tych dwóch od­
rębnych polityk-

Sprawa Kuby — oświad­
czył min. Rapacki — nie jest
sprawą lokalną, ani sprawą
sporu między Wschodem i
Zachodem, jest to sprawa
zasad. Zasad suwerenności
narodów i zasad stosunków
między narodami. Jest to

sprawa wyboru między ko-
lonialistyczną polityką siły i z

pozycji siły a pokojowym
współistnieniem. Gdyby ta

kolonialistyczna, agresywna
polityka wobec Kuby miała
osiągnąć swe cele, oznaczało-

już jej

zręcznie
potędze
part.TC-

reform gospodarczych, tak
niezbędnych temu krajowi
po wielomiesięcznym chao­
sie.

Po niedawnej wojskowej
rewolcie w Argentynie
doszło do nowego zamachu
stanu, tym razem w kró­
lestwie Jemenu, sąsiadu­
jącym z Arabią Saudyjską.
Światu ubył jeszcze jeden
monarcha, co w warun­
kach arabskich może wy­
wołać dość poważne re­
perkusje. Rewolucjoniści,
rekrutujący- się z armii,
proklamowali Jemen repu­
bliką — król 1 jego naj­
bliżsi współpracownicy
zginęli w. gruzach pałacu.
Jak na razie zamachowcy
nie ujawnili swojego rze­
czywistego oblicza. Operu­
ją sloganami o odzyskanej
wolności i życiu bez żad­
nych władców, o demokra­
tyzacji życia, jedno wszak­
że jest pewne — to niemal
feudalnie rządzone pań­
stewko arabskie, w którym
do dnia dzisiejszego prze­
trwało niewolnictwo —

doszło wreszcie do jaśniej­
szego dnia. Jaki on bę­
dzie, być inoże pokażą już
najbliższe godziny.

I chyba w odniesieniu
nie tylko do Jemenu...

soboty
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W mieście

porcelany
(KorespoM^asscfa własna z CkittJ

„Porcelanowy szlak” biegnie
tak, jak przed lat tysiącem,
jjie pokryto go jeszcze beto­
nem czy asfaltem: na zwy­
czajnej gruntowej drodze
czterdziestka na liczniku jest
najwyższą szybkością. Może
nawet to i lepiej. Przynaj­
mniej podczas 300-kilometro-

wej drogi z Nanczang do Cin­
deczżeń można z okien samo­
chodu dokładniej, wyraziściej
zaobserwować barwme, różno­
rodne życie dużej części pro­
wincji Kiangsi.

Ojczyzna herbaty
i porcelany

Droga, sieć kanałów przeci­
nających ryżowe pola, rozrzu­
cone tu i ówdzie pagody czy
przydrożne kapliczki dawały
świadectwo starej chińskiej
cywilizacji.

. Ziemia tu urodzajna: świe­
tnie udaje się ryż i pszenica,
warzywa i morwa, mandaryn­
ki i trzcina cukrowa. Doskona­
le zbiory dają krzewy herba­
ciane. Prowincja Kiangsi jest
przecież ojczyzną herbaty.

Bogactwem Kiangsi są jed­
nak nie tylko plony zbierane
z powierzchni ziemi. Jeszcze
większe skarby ukryte są w

jej głębi: ziemia prowincji na­
dziana jest — na kształt pie­
rożka — kaolinem, główmym
surowcem do wyrobu porcela­
ny. Świetnej chińskiej porce­
lany, którą wynaleziono w o-

kresie panowania dynastii
Tang (lata 618—906). Wyra­
biano ją właśnie tu —

Kiangsi.
Sława — odrodzona

i pomnożona
Cindeczżeń budzi się równo

0 godzinie 6 rano. Punktualnie
o szóstej w całym mieście —

jak każę starodawna tradycja
- zaczyna się piekielne wale­
nie w żelazne tarcze, jakieś
blaszane puszki, trąbienie, bi­
cie w dzwony. Dołączają się
do tego., koguty. - Nawet portier
w hotelu kolejno dobija się
do wszystkich pokojów, nie­
pomiernie się dziwiąc, jeśli
któryś z gości oświadczy, iż
wcale nie potrzebuje wstawać
tak wcześnie.

220-tysięczne miasto jest
bowiem całe — bezpośrednio
lub pośrednio — związane z

przemysłem porcelanowym. I
całe jego życie zharmonizowa­
no z pracą fabryk porcelany.
Równocześnie z produkcją
rozpoczynają się zajęcia w

szkołach, otwierają sie urzę­
dy, zaczyna pracę ośrodek na­
ukowo-badawczy porcelany,
ożywa port rzeczny, gdzie z

setek dżonek wyładowuje się
węgiel kamienny i drzewny,
kwarc, gips — wszystko co

niezbędne jest do produkcji
Porcelany.

Bocian — symbol
długowieczności

Ale i w nocy fabryki porce­
lany nie milkną. Nad miastem

Jarzy się łuna. To odblask z

setek płonących pieców, w

Których wypala się dłużej lub
krócej, w zależności od ga­
tunku, porcelana: talerze i

gazony, serwisy do herbaty,
filiżanki i czarki cieńsze od
skorupki jajka — i potężne,
grube izolatory dla potrzeb
euersetyki. Rysunki z dawnej
chińskiej mitologii. Rysunki

symbole: gałązki sosny,
kwiaty śliw’, owoce brzoskwiń,
Jelenie i bociany symbolizują­
ce długowieczność, nietonerze

symbole szczęścia. A obok
*Wy nowoczesne, bardziej
Proste w rysunku, choć nie

“>n»ej czarujące delikatnym
Kształtem, ornamentem, bar-
f % • Nad nowymi wzorami
rudzi się w Cindeczżeń nie-

al trzystu modelarzy i ry-
s°"’ników.

Stara piękna tradycyjna
Produkcja chińskiej porcelany

urodziła sie w Dełni. Odkryto

w

już — choć nie było to łatwą
sprawą — wszystkie tajniki
dawnych mistrzów. Ostatnio,
po niemal stu latach zapom­
nienia. wykryto tajemnicę pro­
dukcji porcelany o niepowta­
rzalnym czarno-złocistym ko­
lorze, dającej efekt: jakby
startej w ciągu wielu lat czer­
ni, obnażającej ukryte pod nią
złoto.

Z Cindeczżeń rozchodzi się
teraz co roku 50 tysięcy ton

najprzeróżniejszych wyrobów
porcelanowych. Dużo to — i
mało zarazem. Rośnie zapo­
trzebowanie mieszkańców —

170 milionów rodzin chińskich.
O porcelanę dobija sie prze-
k ysł elektrotechniczny,
nie też eksport do wielu
jów, gdzie ugruntowana
wa

czy

Roś-
kra-

sła-
star-chińskiej porcelany

za najlepszą reklamę.
JERZY PIOTROWICZ Zwykłą użytkową porcelanę maluje się ręcznie.

Porcelanę produkuje się w trzech kolorach: niebieskim, zielonym i

żółtym. Na zdjęciu: 74-letni Kae Histang-ju przy pracy.

Fot. — CAF

Wałek
do lamusa!

Wpółprywatnej rozmowie
o sprawie udowodnione­
go usiłowania zabójstwa

żony przez męża pijaka pro­
kurator powiada — gdybym
mógł, aresztowałbym również
te żony. Podzielacie moje za­
skoczenie? Jesteście więc rów­
nież zasugerowani tzw. opinią
publiczną, która dość jedno­
myślnie za winowajców ro­
dzinnych awantur uznaje pi­
janych mężów. W rodzinnych
sporach osoby trzecie mają na

ogół niewiele do powiedzenia.
Ale dzięki ścianom które, jak
wiadomo, mają uszy, można
stwierdzić, że żony (naturalnie
nie wszystkie — to generalne
zastrzeżenie obowiązuje w

całym artykule) bywają bar­
dzo wymowne gdy do miesz­
kania wtacza się słabo przy­
tomny, pijany małżonek. Wy­
rzucają z siebie wówczas stek
niewybrednych przymiotni­
ków i podniosłych pouczeń,

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

Miedzy ustami

a brzegiem papierosa
Trawestując znane hasło

można by powiedzieć: Polska
krajem ludzi... palących. Przed
wojną na obywatela naszego
kraju przypadało rocznie 672
papierosy. W 1961 r. średnio
mieszkaniec Polskj wypalił
1642 papierosy. (Oczywiście,

statystyka ta obejmuje wszys­
tkich obywateli łącznie z nie­
mowlętami i zgrzybiałymi
staruszkami). Ale czy widział
kto teraz człowieka, kupują­
cego papierosy na sztuki, jak
to przed wojną bywało... Teraz
taki zwyczaj, że codziennie

paczka, a nawet dwie...

Dwumilionowe miasto czeka na... mord
Wielkie miasto Australii Syd- tym były potwornie okaleczone.

W pięć miesięcy później znale­
ziono zwłoki 45-letniego mężczyz-

ney, czeka na... mord. Wszyscy
już wiedzą, że nową ofiarą bę- ___ ________o_ __x___
dzie mężczyzna. Wiadomo także, ny zamordowanego w identyczny

spo»ób. To samo powtórzyło się
w cztery miesiące później. I tym
razem zamordowany był mężczyz­
ną w średnim wieku, mord na­
stąpił w godzinach wieczornych,
podobnie jak w poprzednich wy­
padkach na bocznej ulicy.

Niezależnie od rodzaju śmierci,
jaką ponieśli wszyscy zamordo­
wani, mieli oni jeszcze inne ce­
chy wspólne: wszyscy trzej byli
w chwili śmierci pijani, po wie­
czorze spędzonym w knajpie.
Wszyscy trzej nie posiadali sta­
łej pracy i żyli tylko z przy­
padkowych zarobków lub zasił­
ków. A zatem o chęci rabunku
u mordercy nie mogło być mo­
wy. Nie było więc żadnego mo­
tywu zbrodni, policja nie wpadla

na żaden ślad. Po radę zwróco­
no się do psychiatrów. Mogli po­
wiedzieć tylko tyle, że morderca,
mężczyzna lub kobieta, działa

pod wpływem nieodpartego im­
pulsu. Ten impuls budzi się po
upływie pewnego, coraz krótsze­
go czasu i pcha mordercę do

zabójstwa. Poza takimi atakami,
morderca prowadzi prawdopodob­
nie zupełnie normalne życie.

W prezydium policji utworzo­
no specjalną brygadę, złożoną z

trzydziestu detektywów, którzy
pracują nieprzerwanie nad

kryciem mordercy. Do współpra­
cy wciągnięto Interpol. Jednak

poza Australią nie spotkano się
z podobnym wypadkiem. Jedy­
nie w Monachium przed kilku la­
ty pewien żołnierz amerykański
dokonał w podobny sposób mor­

derstwa. ale dotychczas znajduje
się on w więzieniu.

Wszystkim, nocującym po par­
kach zapewniono nocleg pod da­
chem. Na podstawie meldunków,
przesłuchano na policji setki o-

sób. Niezliczone ilości noży i

sztyletów skonfiskowano i podda­
no szczegółowym badaniom w

laboratoriach policyjnych. Poli­
cjanci przebierani za trampów,
włóczyli się wieczorami po uli­
cach. Tydzień za tygodniem mi­
jał jednak bez żadnego wyniku.

Nieoczekiwanie policji zaświeci­
ła jednak nadzieja. Młody żoł­
nierz lotnictwa został napadnięty
w nocy przez nożownika. Otrzy­
mał kilka lekkich pchnięć no­
żem i obroniwszy się, rzuci! s’ę
w pogoń za napastnikiem. Ten

zbiegł, jednak żołnierz zgłosiwszy

że będzie pijany, gdy zostanie I

napadnięty przez mordercę. Zna­
na jest także godzina mordu, krót­
ko po godzinie 20. Nikt jednak nie

zna mordercy.
Jak każde wielkie miasto 1

Sydney zamieszkuje mała armia
ludzi zrezygnowanych, bez do­
mu, zawodu, bez bliskich 1 bez

ambicji. Ludzie ci wegetują tyl­
ko z dnia na dzień, wyżebrane
lub zarobione okazyjnie grosze
wydając natychmiast w najbliż­
szej knajpie. Śpią na ławkach w

parku, przykryci co najwyżej
gazetami. Od niedawna parki wy­
ludniły się jednak nocą zupełnie,
a bezdomni znaleźli nieoczeki­
wanie miejsce w przytułkach.
Powodem tych przemian stał się
upiór, jaki straszy na ulicach

Sydney. Upiór złożony zresztą z

krwi i kości, Jakby świadczyły
o tym makabryczne ślady, jakie
pozostawia.

W czerwcu ub. roku znaleziono
w jednej z bocznych ulic miasta,
ciało bestialsko zamordowanego
mężczyzny. Zwłoki nosiły ślady

niezliczonych cięć noża, a poza

Policyjna
maskarada

się na policję, potrafił dokładnie

opisać jego wygląd. Na tej pod­
stawie sporządzono przypuszczal­
ny „portret” napastnika, który
opublikowano w prasie i telewi­
zji. Oczekiwano, że tym razem

morderca już nie ujdzie.
A jednak, szybko okazało się,

że sporządzony na podstawie ze­
znań żołnierza „model” morder­
stwa, nic odpowiada cechom, ja­
kie uzyskała dotychczas policja.
Napadnięty był młody, nie był

pijany, a poza tym od ostatniego
. morderstwa minęło zaledwie 6

tygodni, podczas gdy poprzednio
przerwa między jednym napadem
a drugim trwała 4 lub 5 miesię­
cy. I tak detektywi musieli oglą­
dać się za nowymi śladami. Roz­
czarowali się zupełnie, gdy mło­
dy człowiek z lotnictwa przy­
znał się wT końcu, że całą historię
sam wymyślił. Nie został w ogó­
le napadnięty, a cięcia nożem za­
dał sobie sam. Opis mordercy
wymyślił. Chciał tylko, by przy
tej okazji ukazała się w gazetach
także jego fotografia.

Tymczasem minęły już cztery
miesiące od ostatniego

stwa. Policja liczy się z

morderca już się ogląda
ofiarą. Czy tym razem

schwytany? Mieszkańcy
w nie najlepszych nastrojach sta­
rają się w godzinach wieczor­
nych, jak najszybciej znaleźć się

WV" w domu, (i)

morder-

tym, że

za nową
zostanie

Sydney

W tej chwili produkuje się
około 30 rodzajów papierosów.
Do najpopularniejszych nale­
żą przede wszystkim na razie
bezkonkurencyjne „Sporty”,
dalej idą „Giewonty”, „Żegla­
rze”, „Grunwaldy”, „Wrocław­
skie” „Poznańskie”. Ostatnio
do współzawodnictwa stanęły
„Silesie” — beniaminek prze­
mysłu tytoniowego. Ukazały
się na rynku w czerwcu i z

miejsca zrobiły furorę. W bie­
żącym półroczu wyprodukuje
się ich około 900 min sztuk —

w przyszłym roku około 3 mi­
liardów. W dalszej perspekty­
wie jeszcze więcej. Swoje po­
wodzenie „Silesia” zawdzięcza
dobremu tytoniowi (w 70 pro­
centach zagraniczny) oraz te­
mu, że jest pierwszym sto­
sunkowo tanim papierosem z

filtrem. Fachowcy twierdzą, że
w niedługim czasie „Silesia”
znajdzie się w czołówce naj-
ulubieńszych, tuż za „Sporta­
mi”.,

Do deficytowych gatunków
należą „Carmeny” i „Raryta­
sy”. Producenci obiecują
zwiększyć ich dostawy w mia­
rę możliwości surowcowych.
Są też kłopoty z niektórymi
gatunkami papierosów ustni-
kowych. W tym wypadku tru­
dno jednak o zwiększenie do­
staw wobec braków w mo­
cach produkcyjnych. Polska
należy do nielicznych krajów,
gdzie w ogóle jeszcze wytwa­
rza się takie papierosy, a bo­
dajże nigdzie na świecie nie
robi się już maszyn do ustni-
kowych papierosów’.

Jeśli ktoś się zdziwi i stwier­
dzi, że przecież ustnik stano­
wi pewną ochronę przed nad­
miernym wchłanianiem niko­
tyny. wypadnie przypomnieć,
że filtr jest pewmiejszy. We­
dług naukowych opinii zatrzy­
muje on około 30 proc, związ­
ków smolistych i nikotyno­
wych szkodliwych dla zdro­
wia. Dobre i to, choć jeśli już
o zdrowdu mowa — najlepiej
w ogóle wyrzec się nikotyny...

—• wspomagając często owe

argumenty wałkiem. I to wła­
śnie — bardzo często bywa
zarzewiem do awantury, któ­
rej można byłoby uniknąć,
pozostawiając te wynurzenia
do czasu wytrzeźwienia
ka. Oczywiście niełatwo
aniołem w charakterze
pijaka. Bardzo trudno,
wiele mogłoby ułatwić
wienie sobie faktu, że
to człowiek chory. Jeśli nie
stać nas na anielską cierpli­
wość i wyrozumiałość, potrak­
tujmy go bodaj jak nierozum­
ne i niebezpieczne zwierzę w

stanie półprzytomnym, którego
nie należy drażnić i nad któ­
rym nie należy się znęcać. W
przeciwnym razie następstwo
zdarzeń można przewidzieć z

dużą dokładnością — awan­
tura, krzyk przerażonych
dzieci, zdemolowane mieszka­
nie, interwencja Milicji, in­
gerencja prokuratora.

Z tą ostatnią bywa różnie.'
Zależnie od trwałości rodzin­
nego sporu i trwałości pre­
tensji żony — koronnego
świadka oskarżenia. Ingeren­
cja prokuratora następuje
zwykle już po wytrzeźwieniu,
na spokojno. Małżonkowie
wypłakują się w kołnierze, po
czym żona puka do drzwi pro­
kuratora i oświadcza, że wy­
cofuje oskarżające męża zez­
nania. Albo — równie często
— wycofuje je przymuszona
sytuacją. Aresztowanie męża
bowiem oznacza pozbawienie
środków utrzymania rodziny.
W sytuacjach kobiet „przy
mężu” ostatnie słowo ma o-

skarżony, który wróci z are­
sztu z triumfującym oświad­
czeniem — i co mi zrobisz? W
obu wypadkach kilkumiesięcz­
ną nieraz pracę prokuratorów,

(Dokończenie na str. 4)

Odrzucone

Pija-
być

żony
Ale

wmó-

pijak

ogłoszenie
Dwa wielkie dzienniki za-

chodnioniemieckie, „Die Welt”
i „Frankfurter Algemeine Zei-
tung” odrzuciły ogłoszenie, ja­
kie zamieścić chc'eli dw’aj
dziennikarze. Przystępują oni
do nakręcania dokumentalnego
filmu pt. „Niemcy — bez cu­
du” i poszukują do tego celu
kandydatów na aktorów, któ­
rzy kiedyś byli członkami
NSDAP. Treść ogłoszenia:
„Poszukujemy dla poważnego,
dokumentalnego filmu daw­
nych, przekonanych narodo­
wych socjalistów^, którzy
przyznają się do swojej prze­
szłości i zdobyli się na jej
krytyczną ocenę. Pożądani
również członkowie ich ro­
dzin, synowie i córki. Wyma­
gana odrobina odwagi, oferu­
je się skromne honorarium”.
Ogłoszenie zostało odrzucone
przez redakcje pod pozorem,
że jego treść może wywołać
nieporozumienia, (i)

------- •--------

Wszędzie
io samo...

Policja nowojorska zaczyna
stosować iście filmowe chwy­
ty w walce z przestępczymi
szumowinami swego miasta.
Ostatnio kilkudziesięciu poli­
cjantów otrzymało rozkaz
przebrania się za kobiety. Wy­
niki były oszałamiające. Jed­
nego podporucznika przebra­
nego za licealistkę chciał
zgwałcić podstarzały amator

mocnych przygód, sierżanto­
wi o mało nie ukradziono
damskiej torebki z jej zawar­
tością. Policja dzięki tym do­
świadczeniem zaostrzyła czuj­
ność i opiekę nad kobietami,
a lekarze okuliści wyciągnęli
równie smutny wniosek, że
wśród nowojorskich przestęp­
ców musi być sporo... krótko­
widzów. (bk)

Fot. MorozJesienny siew

Badania przeprowadzone
w Szwajcarii nad dziećmi z

rozbitych rodzin wykazały, że
właśnie one stanowią naj­
większy odsetek nieletnich
przestępców. Trzeba jednak
zaznaczyć, że często przyczy­
ną rozwodów jest alkoholizm,
przestępczość czy psychopa­
tia jednego z rodziców.

Wybitnie niekorzystny
wpływ na dziecko ma okres
poprzedzający rozwód. Zwy­
kłe w tym okresie kłótnie i
awantury, napięta atmosfera
mają bardzo zły wpływ na

psychikę dziecka. Okres
przed rozwodem rodziców
jest dla dzieci tak ciężki, że
70 procent badanych dzieci
uznało rozwód rodziców za

korzyrtną zmianę w swoim
życiu, zaś tylko 30 procent
potępiło ich. (Sto)
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Miasto włókniarzy
sięga -po doświadczenia

taniego budownictwa

gdańskiego

50 wieżowców
zmieni

panoramę
Łodzi

Co czytcać ?

Prawie 9,5 m! powierzchni ma materac z gumy porowatej
na największym łóżku na świecie. Gdzie? Naturalnie w

USA — krainie dziwacznych i nie zawsze udanych pomy­
słów! CAF

nltl»WRlm»n8łHTWWi un nłir <* imiirfn ijj

0 wpół do jedenastej wieczór, latem
TT zdychają i marzą. Ku-
•' pują, czytają, dusze im

drżą. Wielki sukces. Ogło­
siłam wśród znajomych
małą, ale chytrą ankietkę:
Dlaczego podoba ci
się książka pani Duras:
O WPÓŁ DO JEDENA­
STEJ WIECZÓR, LATEM?
Chytre to, bo wiadomo, że
skłamią — źródła naszych
upodobań są ciemne, wsty­
dliwe, skryte pod kożu­
chem różnych umów, sno-

bizmów i powinności, na­
leżą do owej reszty, która

jest milczeniem i wlaści-

Tempo i
epoka.

’ Włókniarska Łódź w naj­
bliższych latach zmieni swą

panoramę architektoniczną.
Obecnie w różnych punktach
miasta buduje się albo rozpo­
czyna budowę około 50 wielo­
piętrowych domów.sJBędą to

przeważnie gmachy 9- 11 - i
13-piętrowe. Staną w śród­
mieściu i na nowych osiedlach,
tworząc, wyraźne akcenty ur­
banistyczne, których brak by­
ło drugiemu co do wielkości
miastu w Polsce.

Poszukując nie tylko urba­
nistycznie celnych, ale rów­
nież tanich wzorów, budowni-

, czowie łódzkich wieżowców
sięgnęli do doświadczeń
Gdańska. Kilka 9-piętrowych
domów wznoszonych jest na

wzór bardzo udanych i oszczę­
dnych wysokościowców, zbu­
dowanych niedawno na Wy­
brzeżu — zasłużenie spopula­
ryzowanych przez prasę, tele­
wizję i kronikę filmową.

9-piętrowce łódzkie posia­
dać będą po 150, a 13-piętrow-
ce po 186 pomieszczeń miesz­
kalnych. Tworzyć one będą' z

reguły mieszkania I-i 2-poko-
jowe, z pięknymi loggiami. W

niektórych wieżowcach zain­
stalowane zostaną nowoczesne

meblościanki oraz windy z fo­
tokomórkami.

Wałek do lamusa!
(Dokończenie ze str. 3)

funkcjonariuszy MO przekre­
śla się słowem: umorzone.

Lubimy mieć za złe Milicji
i Prokuraturze nieingerencję
w tzw. sprawy rodzinne. Są
sytuacje, w których .robimy to 1

nie bez racji. Ale w tej de­
likatnej materii z wszelkimi
uogólnieniami należy się ob­
chodzić wyjątkowo ostrożnie.
„Bo — jak powiada „Tygod-
nik-owy” Spodek—tak jak nie
ma dwóch osób jednakowych,
tak nie ma dwóch jednako­
wych związków między ni­
mi”. Przypomina mi się —

rozprawa przed Kolegium O-
rzekającym w Nowej Hucie.
Zebrani mieli okazję słyszeć
w najdrastyczniejszych deta-
likach małżeńskie grzechy pa­
na w średnim wieku, który
po pijanemu zdemolował stół,
zakupiony za ciężko zapraco­
wane pieniądze żony. Awan­
tury powtarzały się często. Żo-
na-oskarżycielka rozszlochana
w oskarżycielskim porywie do-
praszała się wysokiej kary dla
ślubnego awanturnika. Po o-

u-

głoszeniu wyroku, stosunko­
wo wysokiego jak na Kole­
gium Orzekające (3 miesiące
aresztu) małżonka tonem bła­
galnym prosi Kolegium: a nie
dałoby się z zawieszeniem?

Pewien mój znajomy został
również dość skutecznie od­
zwyczajony od angażowania
się w rodzinne konflikty. Po
następującym zdarzeniu: sta­
nął w obronie kobiety, ucie­
kającej przed młodym pija­
nym człowiekiem, który
przednio solidnie obłożył swą
towarzyszkę kułakami i usi­
łował ją dopędzić z nożem w

ręku. Gdy zjawił się milicjant
owa kobieta oświadczyła, że
to właśnie na jej męża napadł
ów mężczyzna. Nieszczęsny o-

brońca kobiety miał sporo
kłopotu zanim zdołał się u-

wolnić od zarzutu awanturni­
czej napaści.

Jeśli artykuł ten odczytany
zostanie jako nawoływanie do
niezajmowania się sprawami
rodzinnymi to oczywiście nie
będzie miało nic wspólnego z

jego intencjami, opartymi na

wiekowym zresztą stwierdze­

niu, że małżeństwo .naraża na

odpowiedzialność, której nie
można scedować na niczyje
konto. Angażowanie w roz­
strzyganie małżeńskich spo­
rów osób trzecich a zwłaszcza
Milicji i Prokuratury dowodzi
braku tej odpowiedzialności
ze strony małżonków, którzy
uparcie rezygnują z najprost­
szego i najmniej. kosztownego
sposobu — życzliwego porozu­
mienia i zrozumienia. A bez
wątpienia najmniej udanym
sposobem nawracania na dro­
gę cnoty osobników opętanych
pijackim szałem jest wałek i
doniosłe pokrzykiwanie. Do­
świadczeni ludzie doradzają w

takich przypadkach rozsądek,
cierpliwość a przede wszyst­
kim leczenie alkoholików.
Wyrok sądowy zapewnia na

ogół tylko paromiesięczną i-
zolację pijaka od rodziny al­
bo spełnia rolę załącznika do
pozwu rozwodowego. Można
sobie oszczędzić zbędnych
komplikacji, skrzykiwania
oskarżycieli przeciwko sobie
wzajem.

HELENA NOSKOWICZ

wie nie ma -powodu ich
stamtąd wyciągać. Dobrze,
ale jak skłamią? Też cie­
kawe. Proszę:

1) Nie wiem.

2) Nie wiem. Ładna.

3) Zwięzłość.
poezja. Nasza
Nowoczesność.

4) Kobieta, wino,
— odwieczne,
wolne, zawsze

kające.
51 Upał, zazdrość,

zbrodnia. Hiszpania.
6) Prawdziwe

7) Prawdziicy
Wysłuchałam

myślę, a myśli . .

koś mętnie. Zawsze myśli
mi się jakoś mętnie, kiedy
nie ma przeciw komu. Tym
razem nie ma. Spór wisi

'w powietrzu, leciutki dziw­
nie, baloniasty, ściągniesz
toto na ziemię, zostanie ty­
le co z balonika. Miejsce
na nic. Nie podobna się
spierać z opiniami, których
zasadność ostatecznie każ­
dy potwierdzi. Ładne,
zwięzłe, poetyczne, współ­
czesne, odwieczne, urze­
kające, prawdziwe, egzoty­
czne, można by tak nie­
skończenie, móżna by tak
o Malraux i Patkowskim,
Hłasce i Katajewie, o Ba­
blu i Hemingwayu, o Kły-
siu i Kabatcu. Właśnie. Ty­
le, że z owych sądów, któ­
re wszędzie pasują, nie
wynika nic więcej, aniżeli
okrągłe miejsce na nic.

Kłopot. Postanawiam ró­
wnież wziąć udział w swo­
jej ankiecie. No więc, dla­
czego ci się, Anno Tarska,
podoba powieść pani Mar­
guerite Duras? Notuję:

1) Ładnie napisane.
2) I o miłości. Początek

romansu, koniec romansu

gniew
pier-
urze-

wino,

życie.
dramat.

i myślę,
mi się ja-

są w ogóle pięknym tema­
tem, a fascynują mnie w

dwójnasób mocno, gdy na­
miętność przedstawiona zo-

staje jak coś napływające­
go z zewnątrz, silniejszego
niż rozum, niż nawyk, prze­
widywanie i rachunek, sil­
niejszego niźli wszystko
inne, kiedy zostaje przed­
stawiona jak obłęd i na­
kaz, jak natura i sens ist­
nienia, prawie jak bóg i

prawie jak śmierć.

Namiętności tej miary
wydają się niezwykle rza­
dkie w świecie opanowa­
nym przez płomienne po­
żądanie elektromechanicz­
nych sprzętów, ułatwiają­
cych prowadzenie gospo­
darstwa domowego, miło
mi więc sobie o nich po­
czytać.

3) Zważywszy, że niepo­
ślednią rolę w dziełku pa­
ni Duras odgrywa czarny
samochód marki Austin o-

raz sumy pozwalające bo­
haterom uprawiać nałogo­
wy alkoholizm za pomocą
koniaku i win hiszpańskich
oraz spędzać urlopy na

zagranicznych wojażach,
zyskujemy pewną nadzieję
— kto wie, czy gdyby
człowiek miał trochę wię­
cej pieniędzy, nie staćby
go było na przemożne
miętności?...

Kto wie?,..
Podsumowania nie

dzie.

Czarującej lektury
czy Państwu potajemnie
wzruszona

ANNA TARSKA

na-

źy-

Marguerite Duras: O wpół do
jedenastej wieczór, latem. —

Tłum. Anna i Jerzy Lisow­
scy. Czytelnik 1962. Cena 10 zł.

PROJEKT Y POCZTÓWEK I
wielkanocnych, przyjmuje do dnia 36 X br. I

Wydawnictwo „ARS CHRISTIANA"
KRAKÓW, ul. SZPITALNA nr 2.

Bliższa wiadomość: — telefon nr 263-62,

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo - Bu­
dowlane w Sosnowcu, ul. Gołębia 2 (barak),
zatrudni natychmiast:

6 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW BU­
DOWLANYCH, z praktyką,
4 MAJSTRÓW BUDOWLANYCH, z upraw­
nieniami,
2 EKONOMISTÓW - na stanowiska
st. inspektora planowania i zaopatrzenia,
każdą ilość MURARZY, TYNKARZY, BE­
TONIARZY, INSTALATORÓW WOD.-
KAN.. ELEKTRYKÓW, oraz PRACOW­
NIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH.

Zakwaterowanie dla zamiejscowych w ho­
telu robotniczym lub miejskim.

Warunki płacy i pracy wg obowiązującego
Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Ekonomiczna,
pokój nr 23, tel. 624-09. K-8695

ELEKTRYKA z IV grupą BHP — zatrudni
natychmiast Ośrodek Sportowo - Turystyczny
TKS Korona. — Zgłoszenia w administracji
Ośrodka — Kraków, ul. Pstrowskiego 9._____
ASYSTENTÓW PROJEKTANTA i KREŚLA­
RZY — cło pracowni budowlanej, DWIE MA­
SZYNISTKI TECHNICZNE i KALKULATORA
INSTALACJI SANITARNYCH - zatrudni
Biuro Projektów Przemysłu Paszowego w Kra­
kowie, ul. Stanisława 10, tel. 211-45. K-8680

Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty
lm. Lenina Kraków-Nowa Huta — zatrudni
natychmiast z woj. kieleckiego, lubelskiego,
białostockiego, rzeszowskiego i krakowskiego:

MURARZY, ZBROJARZY, BETONIA­
RZY, CIEŚLI, LASTRIKARZY, ŚLUSA­
RZY, ELEKTRYKÓW, OPERATORÓW
SPRZĘTU oraz ROBOTNIKÓW NIEWY­
KWALIFIKOWANYCH (mężczyzn powy­
żej 18 lat).

Warunki płacy wg Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie. — Zakwaterowanie w ho­
telach własnych. — Dla niewykwalifikowa­
nych istnieje możliwość zdobycia zawodu oraz

uczęszczania do szkół wieczorowych. — Zgło­
szenia przyjmuje Dział Zatrudnienia PPB
H i L Kraków-Nowa Huta, — Dojazd tram­
wajem linii nr 5 i 16 (przedostatni przystanek
przed Walcownią) lub punkt werbunkowy w

hotelach Pleszowskich, barak nr 18. — Do­
jazd tramwajem linii nr 15. — Zgłaszać się
i wymeldowaniem na «obyt okresowy,^

INŻYNIERA ELEKTRYKA, ze znajomością I

organizacji i racjonalizacji produkcji budow­
lano-montażowej, TECHNIKA wzgl. EKONO­
MISTĘ, ze znajomością zasad kosztorysowa­
nia robót elektromontażowych, TECHNIKÓW
ELEKTRYKÓW, ze znajomością normowania,
ST. EKONOMISTĘ d. s, gospodarki materia­
łowej, z terenu m. Krakowa i Nowej Huty,
ELEKTROMONTERÓW — do montażu i roz­
ruchu urządzeń elektrycznych, PRACOWNI­
KÓW niekwałifikowanych — do robót ziem­
nych, z terenu woj. krakowskiego, PALACZ!'
c. o., z uprawnieniami — do obsługi kotłów
wysokoprężnych — zatrudni natychmiast
PRE „Elektromontaż” — Kraków-Nowa Huta.
Dla pracowników fizycznych bezpłatne za­
kwaterowanie w hotelach robotniczych. Zgło­
szenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Zatrudnienia i Płac, Główny Plac Budowy
Huty im. Lenina, barak nr 34, tel. 401-10, do
20, wewn. 20-21.____________________ K-8545

ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych (męż­
czyzn) z terenu Krakowa i województwa —

zatrudnią Zakłady Przemysłu Tytoniowego w

Krakowie, Al. Planu 6-letniego 280. -- Warun-.
ki pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadi
Zakładów oraz w Oddziale Produkcji Papie- ■
rosów Nr 2 w Krakowie, ul. Dolnych Młynów 1
nr 10,_______________ _______

K-8651

MONTERÓW SANITARNYCH, ELEKTRYCZ­
NYCH oraz IZOLATORÓW i BLACHARZY
— przyjmie natychmiast Krakowskie Przed­
siębiorstwo Instalacji Budownictwa — Kra­
ków, ul. Grzegórzecka 62, pokój nr 21. — Wy­
nagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w

Budownictwie. K-8598

■ INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLA­
NEGO,
INŻYNIERÓW CHEMIKÓW,
INŻYNIERÓW METALURGÓW (metali
nieżelaznych),
STARSZEGO KSIĘGOWEGO kosztów
własnych,
MASZYNISTÓW PAROWOZOWYCH,
z uprawnieniami PKP,
USTAWIACZY oraz MANEWROWYCH,
z uprawnieniami PKP,
ŚLUSARZY, z praktyką,
ELEKTROMONTERÓW, z praktyką i gru­
pą kwalifikacyjną bhp,
MURARZY oraz BLACHARZY, 1
PRACOWNIKÓW — do obsługi urządzeń
hutniczych,
PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKO­
WANYCH

— zatrudnią natychmiast Zakłady Surowców
Hutniczych „Górka” w Trzebini, pow. Chrza­
nów. Wynagrodzenie wg zasad obowiązują­
cych w hutnictwie, łącznie ze wszystkimi
świadczeniami. Hotel robotniczy oraz dowóz
z pobliskich okolic zapewniony. Przy zakładzie
czynna jest stołówka. Zgłoszenia przyjmuje
oraz informacji udziela Dział Kadr. Podanie
z życiorysem, z określeniem dokładnego adresu,

.można przesłać także listownie. <-8664

1 TECHNIKA BUDOWLANEGO — do pracy
w dziale kontroli technicznej, 2 ELEKTRY­
KÓW, 2 OPERATORÓW KOPAREK SPALI­
NOWYCH, 1 OPERATORA KOPARKI ELEK­
TRYCZNEJ, 1 OPERATORA DŹWIGU WIE­
ŻOWEGO, 2 MONTERÓW — do remontu sil­
ników spalinowych — przyjmą Krakowskie
Zakłady Betoniarskłe 1 Żelbetowe w Czyży-
nach-Łęgu. — Warunki do omówienia w Dzia­
le Zatrudnienia i Płac Zakładów. Dojazd au­
tobusem nr 125. K-8489

TECHNIKÓW BUDOWLANYCH z praktyką
oraz ELEKTRYKA SAMOCHODOWEGO —

przyjmie natychmiast do pracy Dzielnicowy
Zarząd Budynków Mieszkalnych w Nowej
Hucie, Osiedle Słoneczne, blok 3. — Warun­
ki płacy i pracy do omówienia w Sekcj Kadr
PZBM.

____________ __________

K-8596

PRACOWNIKA KSIĘGOWO-FINANSOWEGO
— zatrudni natychmiast przedsiębiorstwo pań­
stwowe. Zgłoszenia pisemne kierować pod
arlresem: .„Prasa” Kraków, Wiślna 2, dla nr

K-8702

Krakowska Fabryka Okuć Budowlanyd
w Krakowie, ul. Romanowicza 7, zatrudni:

ST. TECHNIKA lub MISTRZA PRO
DUKCJI — wykształcenie średnie techni
czne lub uprawnienia mistrzowskie i prak
tyka,
2 BRAKARZY, z praktyką w przemyśli
metalowym,
KIEROWCĘ samochodu ciężarowego,
4 PRACOWNIKÓW - do TRANSPORTI
WEWNĘTRZNEGO (pracownicy niewy
kwalifikowani).

Warunki płacy zgodnie z Umową Zbiorowa
Pracy dla Przemysłu Metalowego. Informacji
osobiście w Sekcji Kadr lub telefonicznie •

tel. 545-02. K-369

Praca
PIANINO „Zimmerman
czarne, w dobrym starli
— sprzedam. — Krakót
tel. 579-12.

POMOCNICĘ domową ze

znajomością gotowania,
do 2 osób — przyjmie K.
Danek, Gliwice, Zwycię­
stwa 32. A-219

SAMOCHÓD „DRW”
'

sprzedam z powodu bW
ku garażu. Cena 10.000 i
Tel. 211-81. 1S314-I

ROBOTY

EMALIERSKIE

(szyldy, poprawa ema­
lii na naczyniach itp.),

KONSTRUKCJE METALOWE

BUDOWLANE

(schody, podesty, bariery, bramy,
garaże samochodowe),

ROBOTY SPAWALNICZE,

ROBOTY GALWANIZERSKIE

(miedziowanie, niklowanie,
chromowanie itp.)

ROBOTY TOKARSKIE

(toczenie, frezowanie),
ROBOTY ŚLUSARSKIE

ślusarstwo ogólne — (klucze,
zamki itp.)

wykonuje dla
mieszkańców
Krakowa
i okolicy

Spółdzielnia
w Krakowie, ■
macji udziela Dział Techniczny Spół­

dzielni — telefon 590-41.

Pracy „MECHANIKA”
ul. Łazarza 13. — Infor-

PRZYJMĘ ucznia do
nauki zawodu stolarskie­
go. Kraków, ul. Barska
90. 16284-g
POMOC dochodzącą na 8
godzin — przyjmę zaraz.

Bojda, Kraków, Pstrow­
skiego 54/5. 16292-g

KOSMETYCZKI!

Rok specjalizacji rozpo­
czyna zajęcia 1 paździer­

nika, — Wpisy TKWP

Kraków, Loretańska 16,
telefon 509-62,

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a

Lokale

ODSTĄPIĘ lokal prze­
mysłowy. — Kraków-Ła-
glewniki, ul. Szaniaw­
skiego 16, 16265-g

SUPERKOMFORTOWE —

pokój, kuchnia, I p., sa­
modzielne, centrum, za­
mienię na dwupokojowe,
podobne. — Oferty 16175
„Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

Sprzedaż

WAPNO dostarcza samo-
chodami — Wapiennik —

Kraków, Podwale 3, m 8.

„FIAT” 600 — przebieg
46.000 km — sprzedam. —

Kraków, Dietla 48. Oglą­
dać: niedziela, godz. 10—
19. . 16271-g

„WARTBURG”, stan ide
alny, mały przebieg ■
sprzedam. Długa 47 ■
podwórze. 16258-

WAPNO palone dostarcs
samochodami Wapienni!
Kraków, Pijarska 5 m.'

Nieruchomości

MYŚLENICE, centrum!'
Sprzedam połowę don1;
czteroizbowego — wolt
mieszkanie, ogród — paI
celą budowlana. Ofert
16217 „Prasjjt’ Krafeó*
Wiślna 2. i

Matrymonialne

300 MATRYMONIALNY^
ofert! Informacje! Otrz!
masz przesyłając 10
tych znaczkami — Wal
szawa, Elektoralna U

'

„Syrenka”. K-a*

KURS RADIOWO-

TELEWIZYJNY

rozpoczyna się
w dniu 7 października N

KURS
TELEWIZYJNY

ZAOCZNY

rozpoczyna się
w dniu 9 października
w Zakładzie Doskonal1

nia Zawodowego
w Krakowie, ul. Dietl*

tel. 210-76.
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KOWA
0 spokojnego bohatera

W związku z popularnymi
filmami, wyświetlanymi

w kinach lub w telewizji,
przeżywaliśmy już różne ro­

dzaje walk
ulicznych.

Po „Krzy­
żakach”

nasi naj­
milsi wal­
czyli przy

pomocy
drewnianych mieczy i tarcz
Z pokrywek. Po „Znaku Zorro"
ubierali się w czarne pelery­
ny i maski. Ostatnio w tele­
wizji idzie film o Wilhelmie
Tellu. Wobec tego młodzież
zmieniła uzbrojenie na kuszę.

Z dużą niecierpliwością o-

ćzekujemy na przygodowyfilm,
w którym jedyną bronią bo­
hatera byłaby szlachetność,
dobre słowo, grzeczność i u-

przejmość. Odetchniemy z ul­
gą. (mk)

Parliamo lialiano
Kursy języków obcych organl-

fcowane w Krakowskim Domu

Kultury (Pałac pod Baranami)

> W DNIACH OD 30. IX.

do2.X.odgodz,10do17na
ulicach Gołębiej i Jagielloń­
skiej odbywać się będzie tra­
dycyjny wielki kiermasz ksią­
żek p. n. „Od żaczka do pirzed-
szkolaczka”. Imprezę organi­
zuje Rada Okr. ZSP i! „Dom
Książki” z okazji rozpoczęcia
nowego roku akademickiego.
Udział w kiermaszu wezmą 23

wydawnictwa i kilka anty­
kwariatów. Na stoiskach znaj­
dą siię podręczniki akademic­
kie, książki naukowe, wielki -

wybótr beletrystyki a także

/książki antykwaryczne, sprze­
dawcami będą żacy w średnio­

wiecznych strojach. Całość im­
prezy otrzyma bogatą oprawę
plastyczną.

Tradycyjna
defihia harcerska

Jutro w niedzielę 30 bm. har­
cerstwo Krakowa, zrzeszające
obecnie 12.000 młodzieży, rozpocz-
nie oficjalnie nowy rok swej pra­
cy. O godz. 11 hufce harcerskie

zbiorą się na Błoniach. Tu na­
stąpi wręczenie sztandaru ufun­
dowanego przez Dzielnicową Ra- |
dę Przyjaciół Harcerzy dla Huf- |

ca ZHP Zwierzyniec. Uroczystość
zamknie przemarsz drużyn przez
miasto 1 tradycyjna defilada na

ul. Basztowej, (eo)

Dobrze gospodarować - to oszczędzać
Panie Dyrektorze —

zwracamy się do dyrektora
wojewódzkiej PKO w Kra­
kowie mgr MARIANA
ANDRZEJEWSKIEGO —•

z okazji otwarcia Miesiąca
Oszczędności pragniemy za­
dać Panu kilka pytań: mi­
ło jest zachęcać łudzi do
oszczędzania, ale czy Pan
sam jest oszczędny?

— Oczywiście, inaczej każ­
dy urlop pozostawałby pod
znakiem zapytania. Mam ksią­
żeczkę 1 w miarę swoich mo­
żliwości odkładam,

— Prawda, przepraszam,
przecież Pan jest pozna­
niakiem, a oni słyną z go­
spodarności. To świetnie
łączy się z hasłem tegoro­
cznego Miesiąca, które
brzmi: „Dobrze gospodaro­
wać, to oszczędzać”. Ale
proszę nam powiedzieć, ja­
ki system oszczędzania u-

waża Pan za najlepszy?

0 lepszy teatr

w Krakowie
Wczorajsza sesja RN m.

Krakowa omawiała sprawy
krakowskich teatrów. W re­
zultacie kilkugodzinnej dys­
kusji, jaka wywiązała śię po
wysłuchaniu zagajenia zast.

przew. Prez. — dr J. Garlic­
kiego, i referatu przew. pod­
komisji teatralnej — H. Vo-

glera, radni podjęli uchwałę
w sprawie ulepszenia pracy
teatrów. Poszczególne punkty
uchwały mówią o utworzeniu
sceny szkolnej i młodzieżo­
wej, o zorganizowaniu w Kra­
kowie pisma teatralnego, o

budowie Domu Aktora i

wspólnych dla wszystkich tea­
trów magazynów i pracowni
oraz o organizacji konkursów
dramaturgicznych. (bz)

UJ kilku tuiar&zack

Jednym z zasadniczych kie­
runków pracy Polskiego
Związku Głuchych jest prze­
prowadzenie reformy syste­
mu kształcenia dzieci głu­
chych. Reforma polegać ma

na zabezpieczeniu nauczania
od chwili stwierdzenia głu­
choty, a następnie włączaniu
dzieci dotkniętych tym ka­
lectwem do szkół normal­
nych.

cieszą się wielkim powodzeniem.
„Modnym” językiem stał się dziś

język włoski. Kurs tego piękne­
go języka dla początkujących
rozpoczyna się w poniedziałek
1. X. 1962 r. o godz. 20, sala 113,
II p. Naukę oryginalną metodą
konwersacyjną prowadzić będzie
B. W. Schónborn, wychowanek U-

niwersytetu w Perugii. Zapisy w

ograniczonej ilości przyjmuje se­
kretariat KDK, Rynek Gł. 27 (w
godzinach od 10 do 20).

KfflOa
JUTRO O GODZINIE!
* 12 — Pałac Sztuki, otwarcie

wystawy malarstwa Czesława

Kiełbińskiego oraz wystawy prac
Janusza Benedyktowicza.

* 17 — KDK, Podstawy biolo­
giczne wychowania omówi doc.
dr H. Smarzyński.

* 19 — JAZZ-Klub, ul. Marka

15, koncert zespołu „Jazz-Band-
Ball”.

A POZA TYM:

Ms W niedzielę żegna sezon że­
gluga Krakowska. Trzy ostatnie

rejsy do Bielan 1 stopnia wodne­
go Dąbie odbędą się o godz. 10,
13i16.

* Dom Kultury Dzieci i Mło­
dzieży przy ul. Grunwaldzkiej 5

rozpoczyna zajęcia w pracow­
niach dla dzieci od 1. X. O godz.
13 rozpoczną się również lekcje
rytmiki dla najmłodszych.

* Przegląd filmów technicz­
nych odbędzie się w GOP w po­
niedziałek o godz. 10.

— Każdy system jest dobry,
jeśli prowadzi do przyrostu
salda, ale najlepsze jest od­
kładanie systematycznie pew­
nych drobnych, kilkudziesię-
ciozłotowych kwot i zapomi­
nanie o nich. Ten sposób zna­
komicie zdaje egzamin w Hu­
cie im. Lenina, gdzie Już nie­
mal każdy robotnik ma ksią­
żeczkę. Proszę sobie wyobra­
zić, że wypłatę z Karty Hut­
nika prowadzono via książecz­
ki PKO. Po kilku miesiącach
na książeczkach pozostało 42

proc, dokonanych wpłat.
— Kto najwięcej oszczę­

dza?
— Ludzie o stosunkowo nis­

kiej przeciętnej zarobków osz­
czędzają najwytrwalej. Naj­
więcej zaś — inteligencja tech­
niczna. Jednak zasadniczą gru­
pę oszczędzających stanowią
robotnicy.

— Co Pan sądzi o osz­
czędności wśród dzieci?

Pierwsze kroki, trochę ekwilibrystyczne, ale już po nowych
krawężnikach przebudowywanego Rynku krakowskiego.

Fot. J; Lewicki

Handlowe nowinki
Woj. Przedsiębiorstwo Handlu

Obuwiem w Krakowie zajęło I

miejsce w ogólnopolskim współ­
zawodnictwie za I półrocze. Dziś
o godz. 15.30 odbyło się wręcze­
nie WPHO proporca.

*

Około 8 ton bułgarskich pomi­
dorów (cena: 12 zł za 1 kg) otrzy­
mało Przedsiębiorstwo „Warzy-
wa-Owoce”. Wczoraj nadszedł
również wagon białych bułgar­
skich winogron (20 zł za 1 kg)
oraz 2 wagony arbuzów (6 zł
za 1 kg).

10 października Przedsiębior­
stwo to przystąpi do zimowej
akcji ziemniaczanej, polegającej
na zaopatrzeniu w kartofle pra­
cowników fabryk i instytucji.
Cena ziemniaków — ta sama co

w roku ubiegłym: 135 zł za 100

kg ziemniaków jednolito-odmia-
nowych, 93 zł za 100 kg miesza­
nych.

*

S sklepów branży przemysłowej
przyjmuje już przedpłaty klien­
tów na lodówki. Sa to następu­
jące placówki handlowe: MHD

Art. Gosp. Dom. i Chem.: Rynek
Gł. 22, 18 Stycznia bl. 9, i ul.

Floriańska 6; MHD Art. Przem.

W Nowej Hucie: Osiedle Cen­
trum B blok 4 oraz osiedle Hut­
nicze, blok 2; Powszechny Dom

Towarowy — stoisko nr 14 przy
ul. Anny, Spółdzielczy Dom Han­
dlowy PSS przy ul. Podwale 7,
sklep PSS przy ul. Karmellc-

— 0---------

DZIŚ PREMIERA

W CYRKU „AS"
Wczoraj przybył do Krakowa i

rozbił swoje namioty na Błoniach
w pobliżu Cichego Kącika — re­
prezentacyjny cyrk #,AS”. Po kil­
kuletnim pobycie za granicą,
Cyrk zakończy tegorpczny sezon

właśnie w naszym mieście. W

programie: tresura szympansów,
lwów berberyjskich, ekwilibry-
styka, jazda na wrotkach i 100 in­
nych atrakcji. Premiera dziś o

godz. 19-tej, jutro dwa przedsta­
wienia o 15-tej i 19-tej.

— Na pewno nie chodzi o to,
aby wyciągały rodzicom pie­
niądze z kieszeni. Po prostu
powinny się uczyć gospoda­
rowania złotówkami, otrzyma­
nymi w formie prezentu czy
kieszonkowego ze zbiórki zło­
mu, czy makulatury. Nie cho­
dzi o wysokość wkładów, ale

o stronę wychowawczą.
— Co Pańskim zdaniem

— daje książeczka PKO?
— Dobre samopoczucie i

przyjemność rozsądnego wyda­
wania pieniędzy. Bo wkładów
z PKO nie rusza się bez za­
stanowienia, ale po dojrza­
łym namyśle.

— Tego właśnie dobrego
samopoczucia i przyjemność
ci należy wobec tego ży­
czyć wszystkim nie tylko
z okazji października. O-

czywiście Panu Dyrektoro­
wi, również.

Rozmawiała mk.

klej 21. Od 1 października lodów­
ki będą sprzedawane tylko tym
klientom, którzy zapisali się na

listę i wpłacili ok. 50 proc, war­
tości towaru. (1)

PRZYSŁUGA

ZA PRZYSŁUGĘ

Na jednej z rozpraw to­
czących się przed Sądem
Wojewódzkim w Krako­
wie sędzia prosił świad­
ka, aby nazajutrz poiecił
się zgłosić własnej żonie, z

i którą dzieli mieszkanie.
‘ „Wykluczone” — odparł

świadek — „ja z żoną nie
; rozmawiam”.

W chwilę później jednak
ten sam świadek zaniepo-

■koił się, czy Sąd nie zech-
i ce mu przypadkiem wy­

mierzyć grzywny za spóź­
nienie się na rozprawę,

ś Gdy więc dowiedział się, żc
| trybunał gotowy mu wspa­

niałomyślnie darować nie-
punktualność, oświadczył
ochoczo: „To ja już powiem
żonie”.

„Słowem przysługa za

przysługę” — skomentował
ten fakt sędzia.

NA SOBOTĘ
Godz. 17.00: Zagadki radiowe.

17.45: Dziennik krak. 18.30: Na
krak. Rynku. 19.00: 'Wiadomości.
19.05: Muzyka i aktualności. 19.30:

„Matysiakowie”. 20.20: Koncert

rozrywkowy. 21.00: Z kraju i ze

świata. 21 .27: Kronika sport. 21 .40:

Srebrne smyczki. 22.00: Zespół
Dziewiątka. 22 .30: Coctail rozryw­
kowy. 23.50: Wiadomości. 24 .00:

Muzyka tan.

NA NIEDZIELĘ
Godz. 6.30: Stan pogody. 7.30:

Dziennik. 7.40: Przegląd prasy.
8.30: Wiadomości. 8 .35: „Radiopro-
blemy”. 8.50: Koncert solistów.
9.20: Fel. J . Kurczaba. 9 .30: Ora.

rozrywkowe. 10.00: „Rozmaitości
muzyczne”. 10.30: Nowela J. Hasz-
ka. 11 .20: „Zespól Dziewiątka”.
12.05: Wiadomości. 12 .10: Poranek

symfoniczny. 13.15: „Spod znaku

Eskulapa”. 13.30: „Moskwa z me­
lodią i piosenką”* 14.30: Koncert

życzeń. 15.00: Dla dzieci słuch.
15.45: Wiersze St. Stwory. 16.00:

Wyniki Lajkonika. 16.05: Melodie

rozrywk. 16.20: Fel. W . Z ech en-

tera. 16.30: Koncert chopinowski,
wyk. Claudio Arrau. 17.00: Wia­
domości. 17,05: Na tematy mię­
dzynarodowe. 17 .15: Śpiewa Zespół
„Warszawa”. 17.30: Słynne orkie­
stry. 19.00: „Samobójcy” wg hu­
moreski Merricka. 19.30: „Stare,
niezapomniane melodie”. 20.00:
Rewia piosenek. 20.30: Naucz mnie

tańczyć... 21.00: Dziennik. 21 .22:
Wiadomości sport. 21 .25: Piękne
melodie. 21.40: O krakowskich
teatrach. 22 .00: Wiadomości sport.
22.20: Ze świata opery. 23.00: Mu­
zyka tan. 23.50: Wiadomości.

Cc - ffdzie
"

Kiedy
Teatry

SŁOWACKIEGO godz. 19.15
„Wieczór Trzęch Króli” (Występ
Teatru z Bratysławy). MODRZE­
JEWSKIEJ 19.15 „Ryk byłego
lwa”. KAMERALNY 19.15 „Matka
Courage i jej dzieci”. ROZMAI­
TOŚCI 19.15 „Błękitny patrol”.
LUDOWI 19.15 '

„Dziady”. MU­
ZYCZNY (Hala w Nowej Hucie)

• 19 „Życie paryskie”. GROTESKA
16 „Czarodziejski bęben”. KOLE­
JARZA 19 „Trzy razy dzwonić”.

CYRK „AS” — Błonia, godz. 19.
FILHARMONIA godz. 19.30 Kon­

cert: Beethovena — IX Symfonia
i Leonora III.

NA NIEDZIELĘ
słowackiego godz. 19.15 ^Ża­

łoba przystoi Elektrze”. MODRZE­
JEWSKIEJ 19.15 „Fanfaron”. KA­
MERALNY 17.30 „Postępowiec".
ROZMAITOŚCI 11 „Król i gra­
jek”, 19.15 „Zielony gil”. 'LUDO­
WY 19.15 „Klatka”, „Kondukt”.
GROTESKA 12 „Czarodziejski bę­
ben”. KOLEJARZA 19 „Trzy ra­
zy dzwonić”.

CYRK „AS” — Błonia godz. 15
i 19,

&fn<z

NA SOBOTĘ
APOLLO godz. 15.30, 18, 20.30

„Jadą goście, jadą” (poi.) . SZTU­
KA 15 30, 19 „Krzyżacy” (poi.) .

UCIECHA 15.45, 18, 20.15 „Czarna
błyskawica" (NRF). WANDA 15.45,
18, 20.15 „Spóźnieni przechodnie”
(poi.). WOLNOŚĆ 15.45, 18, 20.30

„Złodziej w hotelu” (USA). WAR­
SZAWA 15.45, 18, 20.30 „Karma­
zynowy pirat” (USA). CASSINO

(Bitwy pod Lenino) o zmroku „A
lasy wiecznie śpiewają” (austr.).
ISKIERKA (Żywiecka 44) 17.30,
19.45 „Zemsta zza grobu” (fr.) .

KRAKUS (Krasińskiego 18) 15.45,
18, 20.15 „Nikodem Dyzma” (poi.).
MŁ. GWARDIA (Lubicz 13) 15.15,
17.30, 19.45 „Herszt” (fr.). WRZOS

(Zamojskiego 50) 15.45, 18, 20.15

„Uczeń diabła” (USA). ZUCH

(Krowoderska 8) 15, 17, 19 „Ta­
jemnica dzikiego szybu” (poi.).
MELODIA (Zwierzyniecka 1) 15.45,

18, 20.15 „Kryptonim Cicero"
(USA). KLEPARZ (Lubelska 27)
15.45, 18, 20.15 „Gracz” (fr.). WI­
SŁA (Gazowa 21) 15.45, 18, 20.15

„Reszta jest milczeniem” (NRF).
MASKOTKA (Dzierżyńskiego 55)
15.30, 17.30, 19.30 „Żołnierz królo­
wej Madagaskaru” (poi.) . MINIA­
TURKA (Franciszkańska 1) 15

Progr. dla dzieci, 16 „Generał
śmierci”, 17, 19 „Koński pysk”
(fr.). SYGNAŁ (Ogr. Strzel.) o

zmroku „Dotknięcie nocy" (poi.) .

CHEMIK (Borek Fał.) 19 „Dama
Kamejiowa” (USA). KULTURA

(Rynek Gł. 27) 18, 20.15 „Romeo,
Julia 1 ciemność” (czesk.). MIKRO

(Dzierżyńskiego 5) 15.30, 17.45, 20

„Ludzie z pociągu” (poi.) . RO­
TUNDA (3 Maja 5) 15, 17 „Rewia
snów” (austr.). TĘCZA (Praska
52) 19.30 „Sprawcy nieznani”

(czesk.) . ZWIĄZKOWIEC (Grze­
górzecka) 17, 19 „Miłość 1 gniew"
(ang.). STUDIO (Smoleńsk 9) 15.45,
18, 20.15 „Zakazane piosenki”
(poi.).

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIATOWID godz. 16, 17.30, 19,
1 20.30 „Wrzesień 1939” (poi.). MA­

ŁA SALA 15.45, 18, 20.15 „Matka
Joanna od Aniołów” (poi.). ŚWIT
15.45, 18, 20.15 „W ślepej uliczce”

(wl.). M. SALA 15, 17, 19 „Bitwa
o Kozi Dwór” (poi.) . LETNIE o

zmroku „Bestia” (węg.). BALLA­
DYNA (Grębałów) 19 „W środku

nocy” (USA). KOLOROWE — nie­
czynne. SFINKS (Majakowskie­
go 2) 15.45, 18, 20.15 „Okup” (USA).

NA NIEDZIELĘ
APOLLO godz. 10, 12.15 „I ty

zostaniesz Indianinem” (poi.), 15.3o>

18, 20.30 „Jadą goście, jadą”.
SZTUKA 10.30, 15.30, 19 „Krzyża­
cy”. UCIECHA 10, 12.15, 15.45, 18,

20.15 „Czarna błyskawica”. WAN­
DA 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15 „Spóź­
nieni przechodnie”, WOLNOŚĆ
10, 12.15, 15.45, 18. 20.30 „Złodziej
W hotelu”. WARSZAWA 10, 12.30,
15.45, 18, 20.30 „Karmazynowy pi­
rat”. CASSINO o zmroku „A la­
sy wiecznie śpiewają”. ISKIERKA

< *>.30, 17.45, 20 „Zemsta zza gro­
bu”. KRAKUS 14.45, 17, 19.15 „Ni­
kodem Dyzma”. MŁ. GWARDIA
10, 12 „Towarzysze broni” (fr.),

15.15, 17.30, 19.45 „Herszt”. WRZOS

15.45, 18, 20.15 „Uczeń diabła”.
ZUCH 11, 15, 17, 19 „Tajemnica
dzikiego szybu”. MELODIA 10, 12

„Tysiąc talarów” (poi.), 15.45, 18,
20.15 „Kryptonim Cicero”. KLE­
PARZ 15.45, 18, 20.15 „Gracz”. WI­
SŁA 11, 13 „Alicja w krainie cza­
rów” (USA), 15.45, 18, 20.15 „Resz­
ta jest milczeniem": MASKOTKA
15.30,17.30, 19.30 „Żołnierz królo­
wej Madagaskaru”. MINIATURKA
16 „Generał śmierci", 17, 19 „Koń­
ski pysk”. SYGNAŁ (o zmroku)
„Dotknięcie nocy”. KULTURA 18,
20.15„Romeo, Julia i ciemność”
MIKRO 10, 15.30, 17.45, 20 „Ludzie
z pociągu” (poi.). ROTUNDA 15,
17 „Rewia snów”. TĘCZA 17.30,
19.30 „Sprawcy nieznani”. ZWIĄZ­
KOWIEC 17, 19 „Miłość 1 gniew”.
STUDIO 10, 12 „Chłopiec 1 si­
łacz” (radź.), 15.45, 18, 20.15 „Za­

kazane piosenki”. ZDROWIE (Ko>
bierzyn) 14 „Mysie figle”, 19 „Pę­
tla” (poi.) .

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIATOWID godz. 16, 17.30, 19,

20.30 „Wrzesień 1939”. M. SALA

15.45, 18, 20.15 „Matka Joanna od
Aniołów”. ŚWIT 10, 12.30 „Mój
wujaszek” (fr.), 15.15, 18, 20.15 „W
ślepej uliczce”. M. SALA 15, 17,
19 „Bitwa o Kozi Dwór” (poi.).
BALLADYNA 17, 19 „W środku

nocy”. KOLOROWE 16, 18 „Desz­
czowa piosenka” (USA). SFINKS

15.45, 18, 20.15 „Okup”.
PROGRAM DLA DZIECI

ISKIERKA godz. 11. 12, KRAKUS

11, 12, 13, WRZOS 10, 11.15, 12.30,
KLEPARZ 10.30, 11.45, 13, MAS­
KOTKA 10.15, 11.15, 12.15, MINIA­
TURKA 11, 12. 13, 15, MIKRO

12.15, ZWIĄZKOWIEC 12.
NOWA HUTA

ŚWIATOWID godz. 10, 11.15,
12.30, BALLADYNA 16, KOLORO­
WE 15, SFINKS 10, 11, 12.

Telewizja
SOBOTA

Godz. 16.00: Aktualności. 16.25:
Konkurs 5 milionów — dla dzieci

starsz., 17.25: Teatrzyk „Viollnek”
— dla dzieci młócisz. 18: Wujcio
Adaś 1 Kajtuś. 18.25: Lato 1962 —

progr. młodzież. 18.50: PKF. 19;
Progr. publlc. 19.30: Dziennik. 20:

Pegaz w Moskwie — film, magaz.
kultur. 20.50: „Matka Joanna od
Aniołów" — film polsk. 22 .30: Pro­
gram rozrywk.

nif-zifla
Godz. 10: Wakacyjne wspomnie­

nia — telekonkurs rysunk. dla
dzieci. 11 .05: Progr. sportowy.
12.15: Ciągnienie gry liczbowej
Karolinka. 13.40: „Skrzynki na

start” — film ang. 15: Niedzielna
biesiada. 15.40: Program muzycz­
ny, 16.40: Film seryjny, 17.30: Ma­
ły Teatr TV: „Podwórko” — A .

Jarockiego. 18.25: Sztuka War­
szawska — teleturniej. 19.30:
Dziennik. 20: Sportowa niedziela.
20.30: Teatr jednego aktora —

„Tristan i Izolda”. 21.10: „Jeza-
bel” — film USA.

UWAGA
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzane w repertuarze tea­
trów, kin 1 telewizji redakcja nie

bierze odpowiedzialności.

‘Wystawy
WAWEL: Wschód w Zbiorach

Wawelskich (godz. 9 do 14.30),
KOMNATY (9-15), MUZEUM LE­
NINA, Topolowa 5 (10—18), ETNO­
GRAFICZNE (9—15), HISTORYCZ­
NE, Jana 12: Zbiory z dziejów
Krakowa (10—14), SUKIENNICE:
Malarstwo polsk. w. XVIH 1 XIX

(10—16), SZOŁATSKICH, pi. Szcze­
pański 9- Polska sztuka cechową
(10—15), CZARTORYSKICH, Jana
19: Malarstwo obce, rzem .artyst.,
pamiątki puławskie, zbrojownia
(9—15), DOM MATFJKI, Floriań­
ska 41 (9—15), NARODOWE, 3 Ma­
ja 1: Wystawa przemysłu artyst.
(10—16), SMOLEŃSK 9: Nabytki
militariów z lat 1945—1961 (10—14),
ARCHEOLOGICZNE, Jana 22: Ar­
cheologia polska, POSELSKA 1:

Wykopaliska polskie w Bułgarii
(10—14), STARA BOŻNICA, Szero­
ka (10—14), PRZYRODNICZE
(10—13), RYNEK GŁ. 25: Kraków
w rysunkach L. Getza (10—18),
BIBL. PUBL., Bracka 13 „Marla
Konopnicka dla dzieci i o dzie­
ciach. B1BL. PUBL., 18 Stycznia
59: Przegląd dzieł J. I. Kraszew­
skiego (13—18), DOM PLASTY­
KÓW, Łobzowska 3: Malarstwo
Marii Erdman (10—18).

Syiury
NA SOBOTĘ

CHIRURG., OKULIST., NEURO­
LOG.: Prądnicka 37, INTERN.:

Kopernika 17, LARYNGOL.: Ko­
pernika 23, GRUŹLICZY dla

mężczyzn: Zakrzówek, dla ko­
biet: Wola Justowslca.

POGOT. MO tel. 07, STRAŻ
POŻ. tel. 08, POGOT. RATUNK.
tel. 09, dla PODGÓRZA tel. 225-55,
N. HUTA: POGOT. MO tel. 411-11,
POGOT. RATUNK. tel. 422-22 1

417-70, STRAŻ POZ. tel. 433-33.
PUNKTY INFORM. O USŁUGACH
tel. 0-11, N. HUTA tel. 419-16.

NA NIEDZIELĘ
CHIRURG., INTERN., LARYN­

GOL., OKULIST.: Nowa Huta,
NEUROLOG.: Kobierzyn. Pozo­
stałe dyżury bez zmian.

Upiekł
NA SOBOTĘ i NIEDZIELĘ

Grodzka 17, pl. Matejki 2, Boh.

Stalingradu 77, Senatorska 5, Bro­
nowicka 38, Zakopiańska 69, Ńo-
wogrzegórzecka bl. 2, N. HUTA:
al. Rewolucji Październikowej 6.

ROŻNE
OGRÓD BOTANICZNY otwar­

ty od godz. 8 do 19, OGROD

ZOOLOGICZNY od 9 do 18.

- »■■•!>««>■<»>♦

© W niedzielę odbędzie się
inauguracja młodzieżowego roku

oszczędzania. Zbiórka młodzieży
o godz. 10 przed gmachem PKO

przy ul. Wielopole 19. Pochód

przejdzie ulicami miasta na Most

Dębnicki, gdzie o godz. 11 .30 na­
stąpi topienie symbolicznego
„Rozrzutka”.
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uczestników
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I Wojewódzka Spartakiada Tysiąclecia
- rozpoczęła

WCZORAJ w Tarnowie rozpoczęła się pierw­
sza wojewódzka Sparła kiada Tysięclecia z udzia­
łem 2750 zawodniczek i zawodników >— zwycięz­
ców spartakiad powiatowych. Na uroczystość
otwarcia imprezy przybyli: zastępca przew. WRN

mgr J. Łoś, członek egz ekutywy KW PZPR — płk
S. Żmudziński, zast. kierownika Wydziału Propa­
gandy KW PZPR — M. Sambor, sekretarz KP
PZPR w Tarnowie — L. Żukiewicz, przewodniczgcy
WKKFiT — mgr B. Pirożyński i przew. rady woje­
wódzkiej LZS — A. Durak.

W imieniu gospodarzy mia­
sta otwarcia Spartakiady do­
konał zast. przew. Prez. MRN
w Tarnowie — mgr Z. Mu-

sial, który witając przybyłych
gości i uczestników imprezy

Kraków otrzymuje nowoczesny obiekt sportowy
m Z. Feliksiak (Olkusz) 4.11,0 min.
seniorki — 100 m M. Wolńska (Za­
kopane) 13,4 sek., skok wzwyż
U. Krupa (Tarnów) 135 cm,

pchnięcie kulą M. Karczewska

(Tarnów) 10,57 m, seniorzy 100 m

J. Kurek (Chrzanów) 11,5 sek.,
pchnięcie kulą R. Brodziński (Ol­
kusz) 12,91 m.

Po pierwszym dniu w punkta­
cji ogólnej prowadzi Tarnów 198

pkt. przed Jaworznem 177 pkt.
i Oświęcimiem 160,5 ptk.

Do finału turnieju siatkówki

zakwalifikowały się następujące
zespoły: kobiety — Bochnia, No­
wy Sącz, Tarnów 1 Żywiec, męż­
czyźni — Nowy Targ, Olkusz, Tar­
nów i Żywiec. W piłce ręcznej
do finału awansowały drużyny:
kobiety — Chrzanów, Nowy Targ
i Tarnów, mężczyźni — Brzesko,
Tarnów, Chrzanów, Nowy Sącz.

Dziś dalszy ciąg zawodów.

J. KULCZYK

Dziś oddanie do uiytku
krytego basenu Wisły

JESZCZE tylko kilka godzin dzieli nas od uro­
czystego otwarcia jednego z najnowocześniejszych
obiektów sportowych, jakim jest basen TS Wisła.

życzył tym ostatnim jak naj­
lepszych osiągnięć w sporto­
wej rywalizacji.

Po defiladzie uczestników 1 za­
paleniu znicza ódbył się pokaz
gimnastyki masowej, w którym
wzięło udział około 1500 uczennic
szkół tarnowskich.

A oto rezultaty uzyskane w

pierwszym dniu zawodów: lekko­
atletyka, juniorki 100 m I. Boroń-
ska (Jaworzno) 13,3 sek., pchnię­
cie kulą K. Szymańska (Oświę­
cim) 9,03 m, skok wzwyż A.
E. Haleniuk (Chrzanów) 140 cm,

juniorzy 100 m J. Czopik (Ja­
worzno) 11,2 sek., skok wzwyż A.
Sączek (Nowy Sącz) 165 cm, 1500 | godz. 18 w programie I.
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Transmisja meczu

Polska—Bułgaria
NIEDZIELĘ Polskie Radiow

przeprowadzi bezpośrednią trans­
misję z międzypaństwowego me­
czu piłkarskiego w Sofii Polska-?*

Bułgaria. Początek transmisji o

TELEGRAFICZNYM

ręcznej. W konkurencji dziew­
cząt MKS Krakus pokonał MKS
Lubartów 15:3 i MKS Kielce zwy­
ciężył MKS Mielec 15:3, w kon­
kurencji chłopców MKS Tarnów

pokonał MKS Lubartów 12:3, a

MKS Kamionna zwyciężył M.KS
Grom Rzeszów 7:6.

BUKARESZT, w międzynaro­
dowym meczu pięściarskim re­
prezentacja Bukaresztu pokona­
ła Warszawę 16:4.

------- •-- ------

Z obrad

dziennikarzy sportowych

... ... ... ... ... ... ... ... ..

•:W'

pokazy- Takie oto pokazy
popisowej jazdy ną(’,
motocyklach, prezento­
wane przez funkcjona-^
riuszy Służby Ruchu

MO, można będzie o-

bejrzeć już jutro naig
stadionie TS „Wista” =g

i Ponadto w programiegj
£ przewidziano pokazg
i tresury psów, walkig

dżudo oraz zbiorowy^
pokaz wolnych ćwi-Ę.
czeń gimnastycznych, i

Impreza sportowo-p
widowiskowa z okazjig
XVIII rocznicy MO g
rozpocznie się punktu-S
alnie o godz.

sS Bilety będzie
nabyć w kasach

stadionie, (m)

12-tej. g
można S

naB

Nie trzeba podkreślać, że
brak nowych pływalni dawał
się w Krakowie bardzo od­
czuwać tym bardziej, że je­
dyna kryta pływalnia przy
ul. Krowoderskiej nie mogła
w pełni zaspokoić potrzeb.
Toteż wiadomość o urucho­
mieniu nowoczesnego basenu
„Wisły” przyjęto w naszym
mieście z dużym zadowole­
niem.

Basen ma 25 metrów długości
oraz od 1,1 do 3,6 m głębokości.
♦♦♦♦♦♦♦ ♦«♦♦♦♦♦♦♦♦

RYBNIK. W zaległym meczu o

mistrzostwo I ligi żużlowej Gór­
nik Rybnik pokonał Polonię Byd­
goszcz 48:30 zdobywając tym sa­
mym tytuł mistrza Polski.

LONDYN. Podczas rozgrywane­
go na stadionie White City mię­
dzypaństwowego meczu lekko­
atletycznego Wielka Brytania. —

Finlandia odbył się (poza kon-

kursetn) bieg na 2 mile z udzia­
łem zawodników polskich. Zwy­
ciężył Baran 8.40,6 min, przed
Ibbottsonem 8.41,4 min. Krzysz-
kowiak zajął czwarte miejsce w

czasie 8.45,2 min.
SOFIA, w dalszym ciągu olim­

piady szachowej Polska pokona­
ła Mongolię 4:0.

MOSKWA. Po czterech partiach
meczu szachowego
świata kobiet

(ZSRR) prowadzi
tytułu — Bykową
pkt.

KRAKÓW. W Nowej Hucie roz­
poczęły się rozgrywki o mistrzo­
stwo Polski młodzików w piłce

o mistrzostwo

Gaprindaszwili
z obrończynią
(ZSRR) 3,5:0,5

Mamy 250.000 piłkarzy
W KARTOTEKACH Polskiego

Związku Piłki Nożnej został za­
rejestrowany ćwlerćmilionowy
piłkarz. Zawodnikiem opatrzo­
nym liczbą rejestracyjną 250.000

jest urodzony w 1946 r. Jerzy
Marciniak ze Słupska.

W POZNANIU obradowało
rozszerzone prezydium zarządu
Klubu Dziennikarzy Sporto­
wych. Obrady, w których u-

czestniczyli także: przedstawi­
ciel biura prasy KC PZPR —

Symoniuk oraz wiceprzewodni.
czący Stowarzyszenia Dzien­
nikarzy - Polskich — Kwiatko­
wski, poświęcone były aktu­
alnym zagadnieniom dzienni­
karstwa sportowego.

W godzinach wieczornych
uczestnicy obrad spotkali się
z gospodarzami miasta. Na

spotkanie przybył również I

sekretarz KW PZPR w Poz­
naniu — Jan Szydlak.

Wysokie zwycięstwo
młodych koszykarek

W WIELICZ­
CE rozegrane
zostało spotka­
nie o Puchar
Polski w ko­
szykówce ju­
niorek pomię­
dzy reprezen­
tacjami okrę­
gów: krakow­
skiego i ślą-

skiego. Wysokie zwycięstwo
73:29 (32:10) odniosły krako­
wianki. Punkty dla Krakowa
zdobyły: Kaznowska 19, Cy-
gal 11, 'Płazińska 10, Matejko
9, Michalik 8, Sokołowska i
Woźniak po 6 oraz Cembro-
wicz 4. Dla Śląska najwięcej
punktów zdobyły: Kaczmar­
ska i Rozborska po 6. Kolej­
nym przeciwnikiem reprezen­
tacji Krakowa będzie druży­
na juniorek Rzeszowa.

Zawody sportowe będ$ mo­
gły się odbywać na sześciu
torach. Specjalne urządzenia
pozwalają na utrzymywanie
jednakowej temperatury wo­
dy. Zainstalowano czujki ter­
mostatyczne, które samoczyn­
nie włączają i wyłączają u-

rządzenia podgrzewające, za­
pewniając pożądaną ciepłotę
wody. W ścianach niecki

znajdują się specjalne reflek­
tory oraz wzierniki umożli­
wiające obserwowanie ru­
chów pływaków pod wodą,
jak również dokonywanie

zdjęć. Krótko mówiąc obiekt

wyposażony został we wszys-

'tkie możliwe nowości jakie
będą potrzebni przy jego
eksploatacji. Warto również
dodać, że widownia basenu
pomieścić może ok. 1.200 o-

sób.
Według zapewnień organi­

zatorów, ten wspaniały o-

biekt przeznaczony zostanie
zarówno dla sportowców-wy-
czynowców, jak i dla mło­
dzieży oraz wszystkich chęt­
nych mieszkańców Krakowa,
którzy w każdą sobotę i nie­
dzielę będą mogli korzystać
z pływalni.

ZA WYBUDOWANIE O-
BIEKTU NALEŻĄ SIĘ ZA­
RZĄDOWI KLUfcU JAK I
BUDOWNICZYM BASENU
DUŻE BRAWA.

POCZĄTEK DZISIEJSZEJ
UROCZYSTOŚCI O GODZ.
18.

ł

Nowy termin Wyścigu Pokoju
KOMITET

organizacyj­
ny XV.ko­
larskiego Wy­
ścigu Pokoju
postanowił, iż
w przyszłym
roku impreza
rozpocznie sl$
w nieco in­

nym terminie,
ruszą na trasę
ja (a nie jak dotychczas
maja) a na metę wyścigu,

Uczestnicy
dopiero 9

Fragment spotkania o Puchar

Zdobywców Pucharów pomiędzy
Zagłębiem Sosnowiec i Ujpes-

tem Budapeszt, zakoiiczonego wy­
nikiem bezbramkowym.

Roześmiałem się i przypomniałem sobie pewnego
emigranta, spotkanego w Paryżu. Był mały, grubiut­
ki i nazywał się Erwin Loeb.

— Tak jak inni ludzie są spragnieni piękna —

mówił on — tak patriotyczny Niemiec spragniony
jest pary wysokich butów. Po prostu czuje się nie­
szczęśliwy, jeżeli nie ma ich na nogach. Zwłaszcza
teraz w okresie istnienia nadludzi, by móc łatwiej
przełazić przez brudy.

Było piękne późne popołudnie babiego lata.
— Czy mamy tam jeszcze coś? — spytałem.
— Owszem, jabłka na drzewie, powietrze, złoty

październik i nasze marzenia — powiedziała Hele­
na.

— To pozostawało za nami wszędzie — odpowie­
działem. — Jak ta jesienna pajęczyna.

Oficer na tarasie wydał głosem donośnym i o-

strym kilka rozkazów.
— Głos dwudziestego wieku — powiedziała Hele­

na. — Chodźmy stąd. ,.

Ale gdzie będziemy spali dzisiejszej nocy?
Żołnierze na tarasie stali na baczność. Postawa

naszego stulecia, pomyślałem. Jeden z pawi wrze­
szczy, a tamci słuchają, jak gdyby to był głos sa­
mego Boga.

— Przenocujemy gdzieś w sianie — powiedzia­
łem. — A może nawet w jakimś łóżku. Tak, czy ina­
czej — razem.

Tłum, Al, Matuszyn

-M-
— Czy przypomina pan sobie plac przed konsula­

tem portugalskim w Bayonne? — zapytał Schwarz.
— Tych kilka szeregów zrozpaczonych uchodźców,
którzy ogarnięci paniką żebrali o kartki, tłocząc się
przy wejściu — jęczący, zapłakani i walczący o

miejsca?
— Przypominam sobie, że nazywano go placem

kartkowym — odpowiedziałem. — Było w tym coś
ludzkiego. Kartka dawała prawo do wystawania na

placu. Mimo to tłum blokował wejście. Kiedy o-

twierały się okna jęki zamieniały się w ryk i wy­
cie. Paszporty wyrzucano przez okna. Pamiętam
ten las wyciągniętych rąk!

Ładniejsza z dwu dziewcząt, które jeszcze czu­
wały, zbliżyła się, ziewając, do nas.

— Na nas już czas, idziemy spać. Jeżeli macie
zamiar jeszcze gdzieś siedzieć — wszystkie knajpy
są już otwarte.

Otworzyła drzwi. Do wnętrza wdarł się jasny,
zgiełkliwy poranek. Świeciło słońce. Dziewczyna
zamknęła drzwi z powrotem. Popatrzyłem na zegar.

— Statek nie wyruszy dziś po południu — oznaj­
mił Schwarz. — Zapewniam pana. Dowiadywałem
się. Odchodzi jutro wieczorem.

Nie wierzyłem mu i on to widział.
— Chodźmy tam i zapytajmy — powiedział.
Hałas w pierwszej chwili wydał mi się nie do

zniesienia. Schwarz zatrzymał się.
— O, tam pędzi toto i wrzeszczy! —• powiedział,

utkwiwszy wzrok w gromadę, wyrostków, przebie­
gających nieopodal z koszami pełnymi ryb. — Na­
przód, wciąż naprzód. Jak gdyby na świecie nikogo
nie zabrakło!

Szliśmy w kierunku portu, w dół. Woda była lek­
ko wzburzona, a wiatr chłodny i dość silny. Słońce
świeciło jaskrawo, lecz nie grzało. Skrzypiały ża-
sle. Z rana każdy wydawał sie energiczniejszy *

bardziej zajęty swoją pracą. Myśmy się snuli po­
między całą tą krzątaniną, jak dwa zwiędłe liście.

— Czy jeszcze mi pan nie wierzy, że statek od­
pływa dopiero jutro wieczorem? — zapytał Schwarz.
W bezlitosnym świetle poranka wyglądał na ogrom­
nie zmęczonego i przygnębionego.

— Nie jestem w stanie — odpowiedziałem* es

Jest to dla mnie zbyt ważne.
— Tak jak było dla mnie. Niestety, naraz prze­

stało być ważne.
_

.

Nie odpowiedziałem. Szedłem dale]. Myślałem, ćo
może nastąpić dalej w jego opowiadaniu. Nagle o-

garnęło mnie wściekłe zniecierpliwienie. Dookoła
wołało przelewające się przez brzegi bujne życie.
Noc była za nami. Jaki sens ma dalsze wywoływa­
nie duchów?

Schwarz zatrzymał się przed Jakimś przedsię­
biorstwem, którego wnętrze i wystawy upstrzone
były gęsto zawieszonymi krajobrazami. W oknie
widniała biała wywieszka z zawiadomieniem o

przesunięciu terminu odejścia statku.
— Jestem już blisko końca — powiedział Schwarz.
Jeden dzień miałem wygrany. Nie zadowalając

się jednak wywieszką szarpnąłem za drzwi. Były
zamknięte. Obserwował mnie z dziesiątek ludzi.

Gdy tylko złapałem za klamkę, przysunęli się ze

wszystkich stron o kilka kroków bliżej. Na pewno
byli to emigranci. Stwierdziwszy, że drzwi jeszcze
zamknięte, cofnęli się i znowu z udanym zaintere­
sowaniem oglądali wystawy w oknach.

— Jak pan widzi ma pan jeszcze dość czasu —

odezwał się Schwarz 1 zaproponował byśmy poszli
gdzieś niedaleko portu na kawę.

Weszliśmy do jednej z wielu rybackich' knajp.
Schwarz siedział jakiś czas w milczeniu, popijając
łapczywie gorącą kawę i trzymając nad filiżanką
ręce, jak gdyby miał zziębnięte.

— Która to już? — spytałem w pewnej chwili*

(Ciąg dalszy nastąpi)

ry liczyć będzie 2.569 km przy- ,

jadą 25 maja. Trasa wyśeigu ,

prowadzi z Pragi przez War- 1

szawę do Berlina, w Polsce . ł
kolarze pojadą następującą <1

trasą: Przełęcz Dukielska — ('
Rzeszów (skąd pociągiem uda­
dzą się do Warszawy) dookoła ,

Warszawy — Poznań — Zielo­
na Góra do granicy NRD

Zgorzelcu.
Zaproszenia do udziału

imprezie wysłane zostały
24 federacji kolarskich Euro­
py, Azji, Afryki i Ameryki.

o

W

do

Z Ameryki zaproszono rewela- <

cję ostatnich mistrzostw iwia- i1

ta — kolarzy Urugwaju. 0I
Nie zrobił

kariery
KIEDYŚ głośno było o fil­

mowych zamiarach wspania­
łego tyczkarza, mistrza olim­
pijskiego, Amerykanina Don
Bragga. Niestety szanse na zo­
stanie gwiazdą filmową zo­
stały zaprzepaszczone. Nie­
dawno Don Bragg otrzymał
zawiadomienie od Paramoun-
tu, że rezygnują z jego usług.
Don Bragg zamierza podobno
powrócić do lekkiej atletyki i
pokonać jako pierwszy czło­
wiek na świecie wysokość
5 metrów w skoku o tyczce.

Dofcąd pójdziemy?

PIŁKA NOŻNA
Godz. 16 Boisko Cracovil:

Cracovia — start Łódź

(O mistrzostwo II ligi)

Godz.
PIŁKA NOŻNA

. 11.30 Boisko Wawelu:
Garbarnia — Slaria

(O mistrzostwo n ligi)
Boisko CraeeyiUGodz. 15

Cracovla Ib — Sandeeja
Godz. 15

Prokoclm
Godz. 15

Wawel Ib
(O mistrzostwo ligi okręgowej)

LEKKA ATLETYKA
Godz. 11 Stadion Cracovli'

Kraków — Śląsk
(Spotkanie międzyokręgowe

kobiet i mężczyzn)
MOTORY

Godz. 10.30 Tor Cracovlit
KKC1M Smok — SHL Klelee

(Zawody towarzyskie z okazji
50-lecia KKC1M Smok)

KOSZYKÓWKA
Godz. 12 Szyb Okrzei w Wieliczce!

KRAKÓW — RZESZÓW
CO Puchar Polski drużyg /

juniorek)

Boisko Prokocimiaf
— Czarnochowlce

Boisko Wawelu!
— Kabel


